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Rzeczpospolita ostoją pokoju Europy. 
Szczere dążenie do porozumienia z Niemcami, Rosją i Litwą. 


Litwa Polsce zawdzięcza swą niepodległość. 


Minister Zaleski o naszej polityce zagranicznej. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 

Warszawa, 4 stycznia. 
Dziś odbyło się posiedzenie seimowej 
komisji spraw zagranicznych, na którem 
minister spraw zagranicznych. o. Atgust 
Zaleski, wyałosił obszerne przemówienie. 
„Jestem prawdziwie zadowolony — 
mówił p. minister — że mam możność 9- 
świetlić wobec panów naiważnieisze Wy- 
padki, jakie się wydarzyły na forum poli- 
tyki zagranicznej w ostatnich czasach. Jest 
to tembardziej konieczne. że chwila obec- 
ma obfituje w cały szereg ziawisk. których 
następstwa mogą być nadzwyczaj donio- 

ste dla polityki Rzeczypospoliteń 


POLITYKA WIELKIEJ TRADYCJI. 


Polski minister spraw zagranicznych 
jest w tej szczęśliwe sytuacji, że polityka 
którą reprezentuje nazewnątrz. wykreślo 
na przez nasze połóżenie geograficzne, a 
oparta na tradycjach wielkiej naszej histo 
rii, jest wyrazicielką opinii catego narodu. 

Przekonany jestem, że niniejsze przed 
stawienie syttłaaii utwierdzi wszvstkich w 
tem przekonanin, że w dziedzinie polityki 
zagranicznej panuje wśród wszystkich 
kół społeczeństwa polskiego jednolitość i 
niezłomność przekonań. 


POLSKA A LIGA NARODÓW. 


Rada Ligi Narodów załatwiła wszyst 
kie sprawy, które objęte były jej porząd- 
kiem dziennym, mmiej więcej zgodnie z 
przewidywaniami które nakreśliłem przed 

mym wyjazdem do Genewv. Pozwolą 
panowie, że w krótkich słowach omówię 
najważniejsze z pośród nich. zaczynając 
dd tej, która była traktowana w ostatnim 
dniu posiedzenia rady, a mianowicie od 
kwestii komisyj inwestygacyinych Ligi. 

Jak panom wiadomo, sprawa ta zwią- 

, zana była pośrednio ze sprawa zniesienia 
kontroli alianckiej nad rozbroieniem Nie- 
miec, Ta ostatnia była przedmiotem jed- 
toczesnych narad konferenci ambasado- 
rów w Paryżu į konferencji przedsta g 
li Anglii, Francji, Włoch, Japonii i Belgji w 
Genewie. o której wspomniałem przed 
chwiłą. Na terenie Ligi wszczeta była po 
raz pierwszy w roku 1924, 

Dnia 27 września 1924 roku rada Ligi 
uchwaliła regulamin inwestygacii Ligi, 
zgodnie z paragrafem 213 traktatu w 1 
skiego | organizację odpowiednich kom! 
co zestało następnie potwierdzone uchwa 
łą rady Ligi z dnia 10 marca 1925 roku. 

Niemcy notą z dnia 12 stycznia 1926 ro 
ku próbowały uzyskąć pewne modyfika- 
cie w tym regulaminie, korzystając z na- 
der lakonicznych postanowień „artykułu 
213 traklatu wersalskiego. 

Rada Lig! Narodów stanowisko swoje, 
zaiete w uchwałach z dnia 27 września 
1924 roku i 14 marca.1925 roku podtrzyma 
ła w ogólnych liniach i sprecyzowała ie w 
sposób nastepujacy: 1) Rada Ligi Naro- 
dów decyduje większością głosów. sto- 
sownie do TA ułu 213 traktatu wersal- 
skiego, c w, danym przypadku po- 
trzeba pr i ji 
znacza objekt į rozmiary tei inwesłygacii, 
Komisie inwestygacyjne działają z ramie 


nia i stosownie do instrukcji rady, uchwa 
lonych większością głosów; 2) ażeby ina 
westygacja była skuteczna, komisia inwe 
stygacyjna zwróci się do osoby. wyznaczo 
nej przez rząd niemiecki, albo do jego pe? 
nomocników, którzy będą obowiazani bez 
zwłocznie udzielić komisji pomocy władz 
administracyjnych, sądowych lub wotsko 
wych. kompetentnych, według utawodaw 
stwa niemieckiego; 3) od udziału w komi 
siach inwestygacyjnych wyłączeni są 
przedstawiciele państwa, poddanego inwe 
stygacji. 

Ponadto rada Ligi uznała. iż postano- 
wienia art. 213 traktatu wersalskiego o in 
westygacjach, dotyczą zarówno zdemilita 
ryzowanej zony nadreńskiej, tak í inwych 
części Niemiec. A 

Sprawa inwestygacji. jak uż powie- 
działem, wiązała się z kwestią dotychczas 
fumkcjonutącei kontroli alianckiej. kwestją 
będącą poza kompetencją rady Ligi. 

Jak; panom wiadomo. konferencja. am- 
basadorów jest zdania. że Niemcy nie wy- 
konały jedynie dwóch zobowiazań powzię 
tych w traktacie wersalskim w dziedzinie 
rozbrojenia. a mianowicie. że nie wykona 
ły art. 170 traktatu wersalskiego. dotyczą 
cego handlu bronią i artykułu 180 i 196 
odpowiednio do fortyfikacji na wschod- 
nich i południowych kresach Niemiec, — 
Mam nadzieję, że obie te sprawv zostaną 
pozytywnie załatwione, zgodnie z wyraź 
nem brzmieniem odpowiednich przepisów 
traktatu wersalskiego, 

Po długich pertrąktacjach przedstawi- 
ciele rządów belgijskiego. niemieckiego, 
francuskiego. angielskiego. włoskiego i ja 
pońskego podpisali znana panom deklara 
cię, w której postanowiono zniesienie mię 
dzysońusziiczej kontroli wojskowej w dniu 
31 stycznia 1927 r. obie zaś wyżei wymie 
nione niezałatwione jeszcze sprawy DOzo- 
stawiono radzie ambasadorów. przewidu- 
jac, że w razie, gdyby na tei drodze nie do 
szło do porozumienia, sprawy, te wniesio 
ne będą przed radę Ligi Narodów. 

Zrozumiate jest zadowotenie. któremu 
daje wyraz prasa niemiecka w związku ze 
zniesieniem  międzysojuszniczei kontroli 
zbrojeń w Niemczech. z czem zreszłą już 
a się liczyła. 

Jeżeli chodzi o skuteczność kontroli mię 
dzysojuszniczej w porównanin ze skutecz 
nościa inwestygacji Ligi Narodów. to nie 
ma powodów do przypuszczenia. a w 
szczególności z naszego mmktu widzenia. 
ażeby fa ostatnia ustępowała mierwszeł, 

zważywszy w szczególności te ograniczo 
ne formy, w których. kontrola bvła prowa 
dzona w ostatnich latach. 

Jeżeli chodzi o nasze stanowisko, to 
podkreślić tu chciałbym z całym nacis- 
kiem to. na co przy każdej snosobności 
zwracałem uwagę, że w interesie nietylko 
Polski. ale i pokoju w całej Europie, jest 
ścisła przestrzesanie przepisów traktatu 
wersalskiego -dotyczacych rozbrojenia 
Niemiec, które zresztą. w mvśl twórców 
traktatu. sa wstepnym etapem do powsze 
chnego rozbrojenia. Niewykonanie tych 
przepisów może utrudniać nasze i innych 
państw wysiłki, zmierzające do zabez: 
czenia trwałego i pows pok 


DWA OBLICZA PACYFIKACJI. 

Zdaniem naszem, sprzeczne z duchem 
pokoju są wszelkie tendencje, dążące do 
stwarzanią różnic między pacyfikacja 
wschodu a zachodu Europy. Polityka na« 
sza, kierująca się jedynie realną oceną sy 
tuacji, dąży ì dążyć będzie do ujmowania 
zagadnienia bezpieczeństwa europejskie- 
go, jako zagadnienia jednolitego, nie do- 
puszczając do utworzenia żadnych w nim 
wyłomów. Aksjomat ten jest oczywisty 
1 stanowi podstawę istotnej i ogólnej nor- 
malizacji stosunków międzynarodowych. 
Jedynie na tej zasadzie może być zapo- 
czątkowane powszechne wyrównanie sto 
sunków europejskich, obejmujące również 
wyrównanie stosunków  francusko-nie- 
miieckich 

Pragnę tutaj podkreślić, że zrozumie- 
nie tych przesłanek, na których musi się 
opierać to zbliżenie, ngruntowuje się co- 
raz bardziej w opinii francuskiej, świado- 
mej wagi całokształtu interesów, będą- 
cych w grze. Z drugiej strony ostatnie 
moje rozmowy w Paryżu utwierdziły 
mafe w przekonaniu, że opinia francuska 
zdaje sobie sprawę z całego znaczenia 
sojuszu polsko-francuskiego nietylko dla 
obu krajów, ale i dla konsolidacji pokojo- 
wych stosunków Europy. 


POLSKA A NIĘMCY, 


Jest rzeczą jasną, że dla pokoju Euro- 
py kwestja stosunku Niemiec do Polski 
jest równie ważna. 

Podstawy naszej polityki w stostmku 
do Rzeszy pozwoliłem sobie ująć w mo- 
jem przemówieniu wobec panów w dniu 
21 lipca roku zeszłego. Stwierdziłem 
wówczas, że „spłot interesów, łączących 
Polskę z Niemcami, wymaga zarówno dla 
dobra obu państw, jak í dla sytuacji mię- 
dzymarodowej, abv między temi krajami 
istniała trwała pokojowa współpraca”. 

_ Dążąc stale i konsekwentnie do ustale 
nia dobrych stosunków z naszym zachod 
nim sąsiadem, i tylko pod tym kątem wi- 
dzenia, ovie możemy pomijać milczeniem 
pewnych miepokojących tendencji w 
Niemczech, które działają w kierunku za- 
ostrzenia stosunków z nami, Tendencje 
te, nie wafpię, nie są ogólne j znajdują 
swój wyraz tylko wiśród niektórych odła 
mów społeczeństwa niemieckiego. Nfe- 
mniej uważam za niepodobne pomijać je 
milczeniem z uwagi na poważite niebez. 
pieczeństwa, które one niewatpliwie w so 
bie kryć mogą. teśmy bowiem najete- 
biej przekonani, działając w ten spo- 
sób, bronimy nietylko interesu naszego, 
ale i interesu całego pokoju europejskie- 


10. 
Następnie p. minister, po szczegóło- 
wem omówieniu spraw gdańskich, rozwą. 
żonych na ostatniem posiedzeniu rady Li- 
gi Narodów. przeszedł do stosunków na 
Wschodzie Europy. 


POLSKA A ROSJA. 
Przechodząc — mówił p. Zaleskł—do 
zagadnień polityki międzynarodowej na 
wschodzie Europy, praznę stwierdzić, że 
w stosunkach naszych ze Związkiem Re- 


publik Sowfeckich nie zaszły w ostatnich 
czasach poważniejsze zmiany. Jak panom 
wiadomo, jednem z ważnych zagadnień 
w stosunkach polsko-sowieckich jest od 
kilkunastu miesięcy kwestją uzupełniają- 
cego porozumienia politycznego, którego 
celem miałoby być dodatkowe zagwaran 
towanie pokoju na granicy polsko-sowiec 
kiej, bądź też, jak to jest życzeniem rzą- 
du polskiego, na szerszym terenie Europy 
wschodniej. Wprowadzenie w życie ta- 
kiego porozumienia byłoby połączone z 
pożytkiem nietylko Polski i Związku, ale 
całej Europy. 


Zaznaczyć muszę, że w toku tych per 
tratctacyj nie było z naszej strony nigdy 
chęci tworzenia jakichkolwiek bioków, 
których ostrze byłoby zwrócone przeciw 
ko Rosji. rzecnie | Polska reprezento- 
wała tendencję zawarcia paktu, waględ- 
nie syste paktów, któreby równomier- 
nie i jednolicie gwarantowały pokój w ca 
tym obszarze Europy wschodniej, Nato- 
miast polityka sowiecka wydawała się 
nieraz dążyć do zawieramia paktów z po- 
szczególnemi państwami na wschodzie 
Europy. Ten punkt widzenia udało się jej 
przeprowadzić dotychczas w stosumku de 
Litwy, co jednak obu stronom nie dało 
wielkich korzyści. 

W dnfu 30 z A 1926 r. wyłhte 
szczyłem posłowi Z. S. S. R. w ogólnych 
zarysach mój pogląd na rokowania o pakt 
o nieagresji i stwierdziłem, że Polska go- 
towa jest natychmiast przystąpić do tych 
rokowań pod warunkiem, iż będą w nich 
uwzęfędnfone słuszne interesy obu stron. 
W odpowiedzi otrzymałem z tamtej stro- 
ny zawładomienie, iż bardziej pożądane 


Oaa 1 TY PRO a aa 
Sprawiedliwość w Italii. 


Generał Carló Sanna, prezes specjalne. 
go trybunału włoskiego, którego zada- 
niem (w myśl rozporządzenia Mussoli 
niego) jest rozpatrywanie w trybie przy. 
śpieszonym spraw o zdradę stanu i za 
machów na stanu, 


kKurjer Łódzki 


sag 


byłoby prowadzenie ich w Moskwie, niż 
w Warszawie, 

Nie chciałbym z berlińskich wynurzeń 
p. Cziczerina wyciągać zbyt pesymistycz 
rych wniosków. Chcę raczej wierzyć, że 
szczera chęć ugruntowania pokoju istnie- 
ie nietylko ze strony polskiej, lecz rów- 
nież ze strony Z. S. S. R. Spodziewam 
się również, że jeżeli chodzi o analogiczne 
rokowania państw bałtyckich z Rosją, to 
będą one odbiciem zdrowezo poczucia 
instynktu państwowego tych republik, 


WYPADKI W KOWNIE. 


W stosunku do ostatnich wypadków 
kowieńskich zachowaliśmy  całkowi 
spokój  postawę'wyczekującą. Nie m 
Jiśmy i ne mamy zamiaru wtrącania się 
do czysto wewnetrznych spraw litew- 
skich i nasze zachowanie się w czasie 
ostafnich tygodni musiało o tem przeko- 
a K rew nawet wrogiej 


w dziedzinie Polityki zagranicznej li- 
nja nowego rządu litewskiego nie jest je- 
szcze calkowicie dotychczas wyjaśniona. 
Wprawdzie z ust nowych kierowników 
„polityki litewskiej padły w stostmku do 
„nas słowa wyzywałące, oddawna jednak 
przyzwyczajeni jesteśmy do demagogfcz= 
[nego tonu wystąpień Litwinów, obliczo- 
|nego przedewszystkiem na efekty w po- 
|lityce wewnętrznej, Świadomość praw 
naszych, potwierdzonych przez najwyż- 


sze instancje międzynarodowe, pozwala 
nam spokojnie przechodzić do porządku 
Kenen nad pretensiami terytorialnemi 

W emuncjącjach nowego rządu kowień 
skiego kilkakrotnie, aczkolwiek w sposób 
mętny, poruszona była kwestja nawiaza- 
nia stosunków gospodarczych między Pol 
ską a Litwą, Stwierdzono, iż rząd polski 
zma warunki litewskie i że są one mini- 
malne, nie zaś maksymalne. Mogę tylko 
stwferdzić, że Polska była zawsze i jest 
gotowa do nawiązanfa stosmków sąsiedz 
kich z Lifwą i że ma przeszkodzie stoi tu- 
taj jedynie teza litewska. iż pannie mię- 
dzy mami jakiś urojony stan wolny. 

Lffwa mus! zrozu iż taki nienor- 
malny stan, przy którym: jedna strona u- 
się za bedącą w wojnie z drtigą, 
trwać nie może. 

Nie chcąc przesądzać tutaj zagadnie- 
nia, czy f o ile sytuacja ua Litwie może 
być uważana za ustąbilizowaną, ze wzglę 
du na to, że węhodzfloby to w zakres za- 
gadnień, dotyczących Ściśle wewnętrz- 
nych spraw litewskich, pragnalbym jedy- 
nie wspomnieć o pewnej dość charakte- 
rystycznej enuncjacji nowego rządu litew 
skiego. Nowy premier litewski 
dnym z wywiadów stwierdził, 
mie jest marażona na „niebezpie: Į 
rosyjskie, gdvż nie posiada wspólnej z Ro 
sią granicy. W ten sposób przyznał po- 
średnio, iż Polska chroni Litwę przed ©- 
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wentualnem niebezpieczeństwem, płyna- 
cem ze Wschodu. Nie traćmy nadzfei. iż 
prędzej czy później Litwini d 
nia tej oczywistej dla nas prawdy, iż Li- 
twa utrzymanie swej państwowości — 
zresztą mietylko ze względu na stosunki 
na wschodzie — zawdzięcza jedynie są- 
sietztwu silnej Polski. 

Wkońcu p. miuister, poświęciwszy 
kilka ciepłych słów stosunkom Polski z 
państwami bałkańskiemi, poruszył: 


STOSUNKI ZE RÓ APOSTOL- 


Miło mi jest wspomnieć na tem miej- 
scu o nowym objawie pomyślnego roz- 
woju stosunków naszych ze Stolicą Apo- 
stolską. Powołanie Monsięnora Laurie- 
go do kolegium kardynalskiego jest pod- 
kreśleniem wysokiego stanowiska quncja 
tury warszawskiej, 

Wgwch dniach nastąpi uroczystość na 
łożenia biretu kardynałowi przez p.Prezy 
denita Rzeczypospolitej. który dziedziczy 
w ten sposób przywilej, posiadany przez 
królów polskich. to nowym dowo- 
dem uznania ciągłości państwowych tra- 
dycii naszych.“ 

Po mowie p. ministra Zaleskiego, pos. 
Stroński (Ch. N.) wnióst o natychimiasto- 
we przystąpienie do dyskusji 

Większością głosów komisja wnłosek 
ten odrzuciła i uchwaliła rozpocząć dysku 
się jutro, 


Budżet na wokandzie Sejmu. 


Zwiększenie wydatków o 70 milj., zamiast o 200 milj. 


Trzecie czytanie w komisji budżetowej. 


Tel, wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 4 stycznia. 


Komisia budżetowa sejmu odbyła dziś 
pierwsze po feriach świątecznych pos'e= 
dzenie. Przystąpiono do trzeciego czyta 
nia budżetu na r. 1927 i 1928. 

Przed przystąpieniem do obrad zabrał 
głos p. minister skarbu Czechowicz, który 
oświadczył, iż rząd wnosi nowv artykuł 
4 ustawy skarbowej w brzmieniu następu 
iącem: 

„Kredyty na odbudowę krajt mają być 
otwierane do wysokości rzeczywistych 
dochodów daniny leśnej, a kredyty na o- 
piekę nad emigrantami do wysokości rze- 
czywistych dochodów. przewidzianych w 
części 8, dział 6, art. 13 z opłat stemplo= 
wych od kart okrętowych oraz w części 
10. dział 1, art, 24, jak również w części 
15, dział 6, art. 13“, 

W preliminarzu budżetowym przewi- 
dziany jest w części 15, w dziale 6. kredyt 
jw sumie 400,000 zł. na opieke nad emigran 
tami i ich rodzinami. W celu zwiekszenia 
środków na akcie opieki nad emigrantami 
przewiduje się zamieszczony w art. 4 prze 
pis. otwierania kredytów do wysokości do 
chodów, osiąwanych ze źródeł zwiazanych 
Ściśle z emigracją, mianowicie z oplat 
AA od kart okrętowych. z opłat 

a udzielanie koncesji na przedsiebiorstwa 
Żeglugi 1 z opłat, pobieranych od pracodaw 
ców zagranicznych. 

Wydatki państwowe beda zwiekszońe 
naogół w porównaniu z pierwszym preli- 
minarzem o 70 milionów zł., przyczem dla 
ministerium spraw wojskowych tylko o 
milion zł, na armmicje; dla ministerium 
skarbu. między innemi o 200.000 zł. na ko 
misie ankiefową: dla ministerium sprawie 
dliwości o 100.000 zł. na rade prawniczą: 
dla ministerium przemysłu i handlu o 10 
milionów zł. na budowę nowei fabryki 
związków azotowych w Chorzo dla 
ministerium wyznań i oświaty o 695.000 
zł. na wyznanie prawosławne i 235,000 zł 
na wykonanie konkordatu ze Stolica Apo 
stolską. Są to najełówniejsze pozvcie. 

Na pokrycie tego przewiduje sie podn! 
sięnie dochodów z niektórych pozvcyj, iak 
ceł, podatku od nieruchomości. monopolu 
spirytusowego. dochodu z kolet i t. d. 

W rezultacie budżet po stronie doctto 
dów i rozchodu zamyka sie sumą — 
1,971.000,000 zt. 

Jeżeli stan finansowy państwa pozwoli 
to rząd w swoim czasie wystapi jeszcze z 
odpowiedniem! wnioskami o kredyty, obię 
te ari 4 w pierwotnem jego brzmieniu“: 

Przewodniczący pos. Rymar (Zw. lud.- 
narod.), otwieratąc dyskusję, zazi aczył, że 
budżet nie może wyjść z kom zry 
noważony. W razie. gdyby w 
zało się naruszenie równowagi, to musi 
stąpić reasumpcia danej uchwały. 

Propozycię posła Rymara przyjęto, 


poczem komisja przystapiła do trzeciego 
czytania budżetu. 


BUDŻET MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Warszawa, 4 stycznia, 

Przy rozprawach nad budżetem min. 
sprawiedliwości poseł Łypacewicz przed- 
stawił budżet Rady prawniczej, podwyż- 
szony do 200 tysięcy złotych. 

Płace wiceprezesa wynosiłybw 600 zł., 
sekretarzy 300 zł.. przewodniczących sek 
cyj 100 zł. Należytość za referatv' po 30 
złotych, Za uczestnictwo sekretarzy w po 
siedzeniach po 2 złote za godzine. 

Poset Prager postawił wniosek o skreś 
lenie całej pozycji. Posel Harusiewicz wy 
razit pogląd, że Rada prawnicza jest zbę- 


dna instytucją. Poseł Byrka również wy- 
stąpił przeciwko tei instytncii. Poseł Som 
merstein orzekł, że Rada prawnicza jst 
surogatem | konkurentem Seimu. 

Wiceminister Słennicki przypomniał 
ministrowi sprawiedliwościi że 5 etatów 
będzie najważniejszych dla pracowników 
w sekcji ustawodawcze, W głosowaniu 
wniosek nzyskał większość 14 przeciwko 
4 głosom, 

Poseł Prager w myśl wywodów wice- 
ministra Slennickiero wniósł o przyznanie 
kredytów w wysokości 50 tysięcy złotych 
na te 5 etatów. 

Sprawa ta została odroczona celem u- 
zgodriienia jej ze stanowiskiem rzadu 

SEO" 


Briand boni swej polityki woher niemiec 


Ożywiona polemika w prasie paryskiej. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Paryż, 4 stycznia. 

Jego Emfiencja nuncjusz papieski, Ma 
Pia? przemawiał w pałacu Elizejskim 
1-go stycznia w imieniu całego korpusu 
dyplomatycznego, mowa więc jego była 
znana wszystkim ambasadorom, a zwła- 
szcza Briandowi, Którego nuncjusz wyraź 
nie wymienił słówami pelnemi gorącego 
uznania za jego polityke mokojową. ~ 

Wysoka aprobała Stolicy Apostolskiej 
pozwoliła Briandówi przygotować nieja- 
ko ofenzywe przeciwko tym wszystkim 
którzy ostafniemi czasy usiłowaM hamo- 
wać zapędy jego w kierunku zbyt szyb- 
kiero pogodzenia się z Niemcami, 

Wyrazem ofenzywy fei są dzisiejsze 
sensacyjne wywiady, jakich Brfand udzie 
lit dwom nafpoczytniejszym dziennikom 
francuskim: „Mafinowi' | „Journałowf”. 
„ W wywładach tych Briand nietylko 
broni politykł swej Locarna, Genewy i 
Thoiry. ale pokazuje także kły f pazury 
pod adresem przeciwników forsownego 
zbliżenia z Niemcami. 

Chociaż gabinet jedności narodowej i 
za początkowanę dzieło sanacji finanso- 
wej wymagają milczenia parlamoniu, 
Briand nie waha się nawoływać do szcze 
gółowej dyskusji jego polityki zaraz po 0- 
fwarciu sesji parlamentarnej, 


Prasa francuska z niezwykłem: oży* 
wieniem dyskutuje obydwa przypadki za- 
czynającego się roku: mowę mmmcjysza I 
wywiady Brianda. , 

Znamietme artykuły drikuja: „Action 
Francaise“, „Journal des Debats“, „Paris 
Midi“, „Oetvre“, „Avenir“. 

Po stronie nuncjusza f Brianda stane- 
ły mniej wfecej wszystkie dziennik! kar- 
telowe. natomiast pisma takie, jak Figa- 
ro“, „Gaulois*, „Actfon Francaise", Ave- 
mìr“ 1 „Inirasigeanit* bronią tezy. że do 
sprawy bezpieczeństwa Francji nikt obcy 
nie ma prawa się wtrącać. N 

W. wywiadzie Brfanda, udzielonym 
„Matinowi*. zasługuje na podkreślenie 
zdanie, że Briand działał w Locarno f w 
Genewie nietylko w absolutnej harmonii 
z Polską, Czechostowakja  Rumtmią, któ- 
re były skrupulatnie informowane o 
wszystkich szczerółach rozmów, ale, że 
rządy krajów tych wdzięczne gą Francji 
za. jej politykę lekarneńską. 

Co się zaś tyczy „dessots* mowy mun 
cjusza, to w kołach molitycznych panuje 
przekonanie, że W. „tykan mową tą zapo- 
cząłkował kampanię, mającą na celu uzy 
skanie przedstawicielstwa w Lidze Naro» 
dów dla Stolicy Apostofskiej. 

AO 


W dniu świeta Trzech Króli 


poświęcone będą w Gdyni trzy statki polskiej floty 
handlowej. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 
Warszawa, 4 stycznia. 
Dnia 6 b. m. odbedzie się w Gdyni vo- 


Święcenie słatków handlowych „Wilno“, 


Katowice“ r „Toruń“. JPoświecone' zosta 
na również hamdery staików: „Poznań“ 
i „Kraków“. które. nie, zatrzymując się w 
Gdyni, będą ładowane w- Gdańsku i wy. 


Pamiętaj, że przyszlojć Twego dziecka xi 

leży od rozumnego kierowania jedo pier- 

wszemi krokami. — Najlepsze wskazówki 
znajdziesz w dwutygodniku 


„DZIECKO i Matka” 


Kwartalnie 2 zł. 70 gr. pi 


Adm. WARSZAWA, Krak. Przedm, 99. 
Konto P. K. O. nr. 12. 900. 


Czy podobna żebyś uszyła sobie sama tę 
auknię, — Ależ tak! prenumeruję przecie 
dwutygodnik 


„Nobieja 
w wiece I W dom“ | 


Kwartalnie 3 zł. 90 gr. 
Adm. WARSZĄWA, Krak. 
Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200. 


ruszą na „rejs“. Ceremonii poświecenia do 
kona miejscowy proboszcz. 

W uroczystościach wezma udział: p. 
Minister Przemysłu i Handlu, cen. Marjusz 
Zaruski (starosta morski) oraz Rada Na 
czelna linii „Żegluga Polska“ w osobach: 
prezydenta m. Poznania Cyryla Ratajskie 
zo b. Ministra Olszewskiego i red. Giey- 
sztora. 

Ei AEN 


Na widowni politycznej. — - 


WYJAZD MINISTRA PRZEMYSŁU I 
HANDLU DO GDYNI. 
Dziś, o godzinie 23.40 wyjeżdża do Gdyni p. 
minister przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski. 


NOWY „KONTROLER“. 

W ciągu dnia wczorajszego został przyjęty 
przez ministra spraw wewnętrznych í zagranicz- 
nych p. Dees w towarzystwie posła Griinbawma. 
Informował się w sprawach żydowskich. 


WYCIECZKA PARLAMENTARZY- 
STÓW POLSKICH. 
Wycieczka parlamentarzystów polskich dó 
Francji wyjedzie w końcu bieżącego miesiąca. 
Skład jej nie został jeszcze ustalony. 


STYPENDJA DZIENNIKARSKIE, 

Ministerstwo oświaty przyznało cztery sty: 
pendja dziennikarskie na wyjazd zagranicę nastę- 
pującym dziennikarzom: Rómanowi Piłarzowi z 
„Kuriera Porannego”, Hałinie Hausnerównie z 
„Socjalistycznego Dziennika Ludowego", Wel: 
mowi Wohimitowi 1 Ryszardowi Piestrzyńskiemu 
z „Kuriera Poznańskiego" 


KOMISJA ANKIETOWA. 
Przewodniczącym komisji ankietowej do bada 
nia kosztów produkcji będzie p. Hauswels, prof. 
politechniki lwowskiej. 
= 
oO pali W REKACH 


Tel, wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Warsza%a. 4 stycznia. 

~ Wedle krażących pogłosek wvdawnić 
two „Rzeczpospolita“ objęła na własność 
„Chrześcijańska Demokracja". i 

Na czele wydawnictwa stoi Komitet 
Wydawniczy w skład którego miedzy in- 
nymi wchodzi prezes Chaciński i ks. Ka- 
czyński. 

Jednocześnie sprzedana została Drukar 
nia Polska, będaca własnościa p. Korfai- 
tego, Kupiło ja konsorcium cieżkiero prze 
mysłu górnośląskiego, w którem nczestni- 
czy również Hariman, 

__ Konsorcium to zamierza wydawać wiel 
K! dziennik w obrońie interesów przemy: 
słu órnośląskieno. 


Przerażający samosąd 
pod Częstochową. 


Włościąnie palą żywcem na stosie 
złodzieja. r 
P Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 
x Czestochowa, 4 stycznia, 
We wsi Moryn, powiatu czestochow= 
skiego wydarzył. się niesłychany wypadek 
potwornego samosądu. U miejscowych 
włościan od czasu do czasu miałv miejsce 
rozmaite kradzieże. Włościanie schwytali 
na goracym uczynku sprawce kradzieży, 
niejakiezo Wacława Światnika. któr2g0 
spalono żywcem na stosie. Policja areszt 
wała 28 chłopów. - 


AA 


 SPÓŁPRACA Z ROSJĄ. 


ków traktatu ryskiego, których ostatecz- 
nego uregulowania mamy prawo doma- 


Łódź, dnia 4 stycznia, 

Odbywa się wytężona praca w celu 
zmniejszenia ilości i rozległości miebez- 
piecznych miejsc w Europie. Mimo wszy- 
stko tu i owdzie pokazują się iskry, a na- 
wet lma, jak nad kraterem wulkanu. Bo 
też z drugiej strony dzfałają znaczne sl- 
ły wybuchowe. Trwa opukiwanie fron- 
e . * . 

„Ciężki* przemysłowiec niemiecki 
Thyssen w „Gazette de Cologne“ opitbił- 
kował list, w którym składa rezygnację 
z członka komitetu franco-niemieckiego 


zbliżenia, na znak protestu przeciwka 
wyrokowi w Landau. 
„We Francji myślą, że z Niemcami 


wolno sobie na wszystko pozwolić. Niem- 
ców oszukano w warmikach zawieszenia 
broni, rozbrojono pod naciskiem 24 mo- 
carstw, wtedy, kiedy te mocarstwa same 
sa uzbrojorte aż po zęby” — pisze Thys- 
sen. 

Od czasu do czasu niem. ambasador w 
Paryżu von Hoesch kładzie kapelusz na 
głowe, bierze laskę i czyni protestacy|- 
ne dómarsche na Quai d'Orsay, a nawet 
w ministerstwie wojny, jak to było po 
wypadkach w Moguncji. Nawet dr. Fuks, 
prezes ‘sejmiku prowincjonalnego w Diis- 
seldoriie, na posiedzeniu tegoż sejmiku 
„omawiał”* sprawę zniesienia ewakuacji. 
A więc front jest opukiwany. Prasa fran- 
cuska całą siłą broni się przed myślą czy- 
wienia ustępstw z ewakuacji: 

„Pozostaniemy nad Renem jeszcze lat 
10. Nie uśpią nas, Trzymamy Ren mocą 
prawa, mocą rozumu i przez miłość do 
pokoju. Pozycja nasza jest czysta, silną 
tnie do wydarcia" — pisze „L'Intratt- 
sięeant", 

> 4%, 6 

P. Korab Kucharski zamieścił w „Ma- 
tnie” wstępny artykuł o „litewskiej becz 
ce prochu“. Poset litewski w Paryżu 
Klimas nie pozostawił tego bez odpowie- 
dzi, w której zaznaczył, że na Litwie z 
powodu przewagi średniego włościań- 
stwa niema warunków do rozwoju bol- 
szewizmu, natomiast istnieje istotny spór 
co do Wilna, I otóż „Journal des De- 
bats“ odmówił umieszczenia odpowiedzi 
p. Klimasa i wyraźnie pod jego adresem 
przypomniał, że kwestia przynależności 
Wilna rozstrzygnięta zostałą bezpowrot- 
nie oraz radził Litwie uregulować swój 
stosunek do Polski, z którą zgodą stano- 
wi dla jej przyszłości daleko pewniejszą 
gwarancje, niż szukanie naprzemian po- 
parcia Moskwy i Berlina. 

* Zw 

Przepaść, jaka istnieje pomiedzy Pol- 
ską a Rosją pochłonie łeszcze nie jedną 
ofiare. Tiejące ognisko niebezpieczeństw 
jest jeszcze zbyt ogromme. Ale należy 
wszystko przedsięwziąć, aby tyle konie- 
czny dla obydwóch wielkich krajów kon- 
takt ekonomiczny zadzierżgnać. 

Stary Fryc mawiał: „ie suis bien 
russe“, co miało oznaczać, że za wszelką 
cenę pragnie pokojowej spółpracy z RO=- 
sja. Przemysłowa Łódź najchetniej sto- 
sowałaby podobną dewizę, rozumiejąc 
swą załeżność od rynku rosyjskiego. Sło- 
wa nowego posła p, Patka, który wybie- 
ra się do Moskwy 10 b. m. znajdą w na- 
szem mieście, majbardziej trzeźwem pod 
względem ekonomicznego ujęcia stostm- 
ków. należny oddźwiek. 

„Mimo to i wbrew wszystkiemu nale- 
ży przystąpić do uperządkówania i mre- 
mulowania stosunków z Rosją. Trzeba 
przystąpić do tego dzieła z całą odwagą 
4 energją, choć zgóry zdajemy sobie spra- 
'wę z tego, że podczas przyszłych roko- 
'wań wyniknąć muszą poważne tarcia 
między obydwiemma stronami. Trzeba te 
tarcia zwalczyć spokojną, wytrzymałą 4 


mm» KURIER ŁÓDZKI, — Sr004. 5 Si 


konsekwentną pracą. Trzeba zdobyć się 
ma ten wysiłek, aby dojść do rezultatów 
korzystnych dla obu stron, chociaż nieza- 
wednie podczas tych rokowań natknąć 
się będzie łatwo na niezadowolenie obu 
kontrahentów.“ 

Wywiad z min. Patkiem, skad za- 
czerpnęliśmy powyższe słowa, opubliko- 
wany był w kifku organach prasy stote- 
cznej, która w ten sposób zadokumento- 
wała wagę stosunków z Rosją. 

Jest rzeczą oczywistą, że poprawa 1 
unormowanie stostmków polsko - rosyj- 
skich leży w interesie Obu państw, a z 
pumkctu widzenia polskiego względy cho- 
głażby natury ekonomicznej, przemawia- 
ia za potrzebą szybkiego doprowadzenia 
do końca polsko - rosyjskich pertraktacyj, 
© których mniej lub bardziej oficjainie 
wiadomo już cddawna. 

Poważną taką trudnością i przeszko- 
da będzie szereg niezałatwionych warun- 


znia 1927 roku. 


gać sie przedewszystkiem 1 niezależnie 
od wszelkich pertraktacyj o pakt nie-ag- 
resi, Niemniej poważnie liczyć się trze- 
ba z taktem, że Rosja z pewnością wyst- 
nie przy wszelkich pertraktacjach ulubio- 
ny Swój a z gruntu fałszywy argument o 
rzekomem dążeniu Polski do hegemonii 
nad Bałtykiem. Polska do niepodległo- 
ści państw nadbałtyckich odnosi się z ser- 
deczną sympatją, daleka jest natomiast 
od wszelkiego usiłowania zdobycia hege- 
monji nad Bałtykiem, t. i. od tego, co jej 
stale, a bezpodstawnie zarzuca dyploma- 
cja sowiecka, Gdyby to zrozumiano w 
Moskwie, ułatwiłoby to znakomicie sy- 
tuację obu stronom. 

Pakt nie-agresji między Rosją a POl- 
ską zawarty być musi nadto z szerokiem 
uwzględnieniem faktu, że Polska jest 
członkiem Ligi Narodów i pod żadnym 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Przeobrażenia w życiu Anglji. 


Zmiany pod wplywem największego w dziejach strajku. 


Londyn, w stvczniu. 

Syłuagia polityczna w Angi stoi pod 
znakiem zakończonego strajku weglowe- 
go, który życiu ekonomicznemmt tego pań- 
stwa zadał ciężkie rany. a równocześnie 
odbić się musiał i na sytiacii politycznej. 

Dotyka to oczywiście przedewszyst- 
kiem angielskiej partii pracy. Strajk wę- 
glowy zakończył się jawną kleska górni- 
ków i wogóle robotniczych zwiazków za 
wodowych. przeciw którym zwraca się 
obecnie ofenzywa przemysłowców skraj- 
nego skrzydła konserwatystów. Partia 
pracy jednak, jak to się już okazało przy 
wyborach innych i potwierdza obecnie, 
strat z tego powodu nie poniosła, raczej 
przeciwnie niebezpieczeństwo staje się 
powodem do rozwinięcia żywszei jeszcze 
działalności. Tembardziej, że stronnictwo 
robotnicze jest jedynem po, upadku libera- 
łów konkurentem konserwatystów w wal- 
ce o władzę. Pewne tarcia wewnetrzne 
w partii pracy związane są ze strajkiem i 
iego ukończeniem. Przywódca górników 
Cook w przeciwieństwie do innych kie- 
rowiików związków zawodowych. a 
przedewszystkiem w opozycii do szefów 
parlamentarnych partii był zwolennikiem 
taktyki radykalnej i iawnić wiazał się z 
Moskwą, przyjmuiąc od niei zasiłki pie- 
niężne na podtrzymąnie strajku. który 
większość stronnictwa podtrzymywała 
dla koniecznej solidarności į bardzo sobie 
życzyła rychłego jero końca, Pan Cook 
działalność swoja przypieczętował obe- 
cnie podróżą do Rosji. gdzie przvimują go 
z wielkiemi honorami, a on odpowiada na 
to, głoryfikując ustrój sowiecki. co nie wy 
wołuje entuziazmu w partii pracy, nato- 
miast spowodowało protest 200-tu po- 
słów konserwatywnych przeciw obsadze- 
niw ambasady sowieckiaj po śmierci Kras 
sina. 

W. stronnictwie liberalnem nastepuje 
obecnie po ustąpieniu lorda Asawitha epo- 
ka dyktatury Lloyd George'a. Zreczny i 
ambitny molityk walijski przewage swoją 
obok energji osobistej zawdzięcza przede- 
wszystkiem temu, że w czasie woimy na 
stanowisku premiera zdołał zebrać wielki 
fimdusz wyborczy i agitacyjny. dosięrają 
cy sumy 2 mili. funtów, którym dysponuje. 
kierując się wyłącznie tylko własną wolą 
i swojemi rachubami politycznemi. Stron- 
nictwo liberalne natomiast wiekszych 
środków pieniężnych nie posiada i dlate- 
go, chcąc uzyskać dostep do kasy Lloyd 
George'a. musiał oddać sie pod iego ko- 
mende wbrew opinii szeregu starszych 
przywódców. jak byłego ministra spraw 
zagranicznych — lorda Greva i innych. 
Dyktatura Lloyd George'a jednak nie zdo 
ła przywrócić stronnictwn liberalnemu je 
go dawnego znaczenia a nawet powstrzy- 
mać jego rozkładu. Ze skrzydła prawego 
coraz to któryś z wybitnieiszvch polity- 
ków liberalnych, jak sir Alfred Mond, od- 


chodzi od konserwałystów. a z lewego 
skierowują się ku partii pracy. jak to 
uczynił niedawno bardzo popularny poseł 
Kenworth. 

W stronnictwie konserwatvwnem są 
również rozdźwięki. Premier Baldwin, po 
lityk niezwykłe uczciwy i staraiący się o 
bezstronność, reprezentuje w niem kie- 
runek umiarkowany, usiłujący iść z du- 
chem czasu tak, że skrajna prawica stron- 
nicwa w przystępie złego humoru oskar- 
ża nieraz szefa partii o uleganie wręcz so 
cjalistycznym wpływom. Straik węglowy 
skłonił premiera do nieco ostrzeiszych wy 


rad ? anga 


pozorem nie zechce i nie może się zg0« 
(dzić na nic, coby pozostawało w sprze- 
czmości z paktem Ligi. 

„Kurier Polski“ z dnia 4 b. m. wypo- 
'wiada konkhrzję, z którą się solidaryzuje- 
my: 

„Uważamy sprawę porozumienia mię- 
dzy Rosją a Polską za rzecz wagi pierw= 
szorzędnej i z punktu widzenia obu 
państw za bardzo pożądaną. Mimo to, że 
zdajemy sobie jak najdokładniej sprawę 
z trudności, które piętrzą się na drodze do 
tego porozumienia, sądzimy, że wzajemne 
zaufanie i obopólna dobra wola doprowa- 
dzić jednak powinny do rezultatów do- 
datnich. Oczekujemy tych rezultatów 
spokojnie bez zbytniego entuziazmu i bez 
przedwczesnego optymizmu. Atmosfera 
dnia dzisiejszego daje pewne nadzieje, że 
oczekiwania nasze nie okażą się płonne.* 
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stąpień przeciw: partii pracy, lecz mimo to 
nie decyduje się na ograniczenie upraw- 
nień robotniczych zwiazków zawodowych 
i opracowuje projekt reformy izby wyż- 
szej. mającej oprzeć fa wyłącznie na Wy- 
borach a nie ną nominacjach. 

Przeobrażenia pewne | tarcia wewnę- 
trzne, jak zwykle w Angli, nie przekra- 
czają jednak linji demarkacvinei, poza któ 
rą kompromis staje się niemożliwościa, a 
polityka zagraniczna Wielkiej Brytanii roz 
wija nadal energiczną, przoduiącą dzia- 
łalność, jak to ostatnio okazało sie na te- 
renie chińskim. 


O czem 


ą inni? 


PRZEGLĄD” PRASY. 


ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

Obecna ordytacja wyborcza, zatrute 
źródło największych niedomagań polity- 
cznych, gospodarczych i społecznych na- 
szego kraju przez wypaczenie potworne 
niemal parlamentaryzmu polskiego, spo- 
tyka się wreszcie z krytycyzmem coraz 
szersze zataczającym kręgi. 

Kluby sejmowe prawicy f środka zda- 
wna posiadają świadomość wad dzisiej- 
szej ordynacji wyborczej, i dały temu wy- 
raz w zgłoszonych do laski marszałko- 
wskiej projektach Związku Ludowo - Na- 
rodowego z dnia 22-40 marca 1926 roku, 
Demokracji Chrześcijańskiej z dnfa 24-Q0 
marca tegoż roku. klubu „Piasta“ z dnia 
22-g0 czerwca. Olirześcijańsko - Narodo- 
wego z dnia 25-go czerwca. 

Ale i w innych obozach zaczyna się 
budzić ofrzeźwienie. Podkreśla to Gaz. 
Warsz. Por.". zaznaczając: 

„Niema chyba w Pofsce człowieka, orientuja- 
cego się jako tako w stosunkach, któryby nie 
wiedział, że jeśli wybory odbędą się na podstawie 
dotychczasowej ordynacji, dadzą one rezultaty. 
znacznie gorsze, amiżeli poprzednie, dadzą Sejm 
jeszcze mniej zdolny do pracy, aniżeli Sejm do- 
tychczasowy. Dość wspomnieć, że Rusini z Ma- 
lepolski Wschodniej przeważnie absentowali się 
przy wyborach poprzednich. Obecnie absento- 
wać się nie będa, t wprowadzą do Sejmu parę 
dziesiątków „boryteli”, którzy zastosują takie me- 
tody obstrukcji, wobec których praktykowane w 
Sejmie obecnym bicie w pulpity wspominane bẹ- 
dzie jako dziecinna zabawka, 

Bezwzględne stosowanie proporcjomałności w 
ordynacji dotychczasowej sprawi, niewatpliwie 
ptzy cbecnem rozbiciu społeczeństwa i narodze- 
miu się mnóstwa nowych partyj i partyjek, jeszcze 
większe, aniżeli widzimy obecnie rozproszkowa- 
nie ciał prawodawczych, « 

Przyzmają to po cich nawet poszczególni le- 
wicowcy, nazewnatrz jednak, dla celów demago- 
gicznych, bronią dzisiejszej ordynacji wyborczej 
jako nietykałnego tabu”. 


SYTUACJA WE WSCHODNIEJ MAŁO- 
POLSCE. 


Stan rzeczy w Małopolsce Wschod- 
niej zaczyna być coraz więcej niepoko- 
AE Zwraca na to uwagę „Głos Praw- 


„W calym szeregu powiatów szerzy się bandy- 
tyzm, bandytyzm zwyczajny, złodziejski. Idzie o 
rozkradzenie kas, majątków, czy wreszcie zbio- 
rów. Gdzieś ci bandyci nikna, a z góry są spô- 
dziewani. Znamy wypadek, że komendant poste- 
runku policji polecił wkryć wpływy pocztowe, — 
spodziewając się napadu bandytów. 

Bandytyzm tego rodzaju uderza w godność 
zarówno jednej, jak 1 drugiej narodowości. Skła- 
dany w durzej mierze na karb słabszej, ti. ukra- 
ińskiej strony — nie przynosi jej dobrego imie- 
nia. Napady na instytucje, na poszczególne ma- 
iątki w celach rabunkowych idą w opinii prze- 
ważnie na rachumek organizacyj ukraińskich. Tym 
czasem bandyci są tylko bandytami — i niczem 
więcej. Zawsze istniało i istnieje plemię, chcące 
latwo żyć z niczego. 

I to plemię spotka się zawsze z potępieniem 
każdej strony — zarówno polskiej, jak ukrajń- 
skiej". 


Trudno jednak podzielać tę opinię kur- 
tnazyjną w stosunku do Ukraińców, W. 
tej całej akcji bandyckiej załajona jest 
irredenta, brutalna, krwawa i podstepna, 
jak cała zresztą hajdamaczyzna. 

Słusznie jednak aufor kończy swe WV- 
wody apostrofa do władz polskich: 


„Poszczególne przejawy zwyczajnego bandy- 
tyzmu mogą być wzięte za akty polityczne — i 
dlatego zwracamy się do władz administracyj- 
nych z apelem — czas położyć kres tej robocie, 
która na tym terenie nabrać może specjalnota 
zabarwienia, jakkolwiek jest tylko złodziejstwem 
mienia. Ostre zarządzenia wystarczą, trzeba je 


wydać!” ADA) 
==fy y=" 


2 „KURJER ŁÓDZKI". 


Cudowna willa młodości wśród cudów przyrody. 
Odmładzające małpy dr. Woronowa na Riwjerze. 


Instytut dr. Woronowa w Bordigherze. 


Niezwykłe sanatorjum, 


Tryb życia czwororękich 


uzdrowicielek. Sensacja na „jasnym brzegu“, 


w) Na Riwierę — włoska zwłaszcza — 
jeździć się zwykło dotychczas dla kli 
fu, słońca, morza, palm i kwiatów. Do 
przynęt tych przybywa teraz nowa i bo- 
daj mieprzezwyciężona atrakcja — od- 
mładzające małpy. Odzyskać — chociaż- 
by dzięki małpom — sprawność i wigor 
młodzieńczy! Czy może być coś bardzi iei 
ponetnego? Warto oczywiście, kto ma od 
powiednią gotówkę i to dużo jei wobec 
wysokiego teraźniejszego kursu lira — po 
icchać na „jasny brzeg“ i spróbować, Bo 
oto śmiertelny wróg starości i niedołę- 
stwa, francusko-rosyjski lekarz-cudotwór 
ca, dr. Woronow. zdobywszy odmładza- 
jącemi kuracjami swojemi gruby grosz w 
Paryżu, zatęsknił za słońcem i ciepłem 
dla siebie | czwororekich swoich pomo- 
cnie w słusznem przewidywaniu, że czar 
południa znakomicie przyczyni sie do do- 
brego efektu stosowanych zabiegów. Po- 
stanowił tedy przenieść na Riwierę swój 
Instytut Paryski. Za pośrednictwem je- 
dnej z niezliczonych tutejszych agencyj, 
nabył dr. Woronow wspaniała willę w 
Bordigherze, na naibardziei wysuniętych 
na zachód kresach włoskiego terytorimn, 
i tutaj wrządza nowe sanatorium, w któ- 
rem odmładzać i wzdrawiać bedzie star- 
ców wynaleziona przez siebie metodą, 
podiezająca. jak wiadomo, na nrzeszcze- 
pianiu pacjentom odpowiednich gruczo- 
łów specjalnych gatunków małp. Z tych 
względów połączone będzie nowe sanafo- 
rium ze stacją hodowli małp. którym kli- 
mat Riwiery napewno leniei bedzie she 
żył. aniżeli chłody paryskie. 

Gdyby nie fo, że biedne orangutany, 
szympansy, czy amadriady nubijskie bę- 
da musiały dla dobra wiecznie głodnej 
uciech życia ludzkości pozbywać się swo 
ich gruczołów farczykowych, trzustko- 
wych i innych organów przydatnych dla 
człowieka, możnaby im naprawde poza- 
zdrościć losu na nowej siedzibie. Nowe sa 
naforium mieścić się bedzie — niezupełnie 
jest jeszcze ukończone — w przepieknej 
willi nad morzem, na wzniesieniu. otoczo- 
nej gajem drzew i krzewów egzotycznych, 
fonącej w kwiatach, oplecioneł ścianami 

t glicymii. z marpurowemi tarasami; 


u których stóp roztacza się bajeczna nano 
rama Mentony, Montecarlo j Monaco — 
doprawdy już sam widok ten uzdr. 
może i wzamóc chęć do życia i bez p 
cy małpich gruczołów. W tym samym par 
ku, więc na bezpośrednim terytonium wil- 
li wzniesiono obszerne, wedle vea ch 
zasad nauki i sztuki — pomieszczenia dla 
małp. Na stącję hodowli ich składają sie 
z jednej strony wielkie klatki otwar! 
umieszczone w pelnej ekspozycii słonecz- 
nej, z druniei kryte schroniska nocne oraz 
sale jadalne, których ściany zdobią orygi- 
nalne sztychy angielskie, przedstawiałi- 
ce małpy bratające sie z ludźmi, Idealnem 
tem małpiem królestwem zarzadza dawny 
pogromca od Hagenbecoka z paryskiego 
„Jardin d'acelimatfon" oraz pefniaca fmk 
cje dozorczyni żoną jego, która wydziela 
pipiłom swoim porate iabłek. marchw”. ba 


nanów | chleba, a z raną raczy ich spore 
mi miskami gorącej czekolady na mleku. 
Rai nie życie! Gdybyż w tym raju nie by 
ło tylko cierni w postaci skalpeli i lancs- 
tów dr, Woronowa, pana życia i śmierci 
małp, a zwłaszcza ich gruczołów. Tym- 
czasem jednak w oczekiwaniu fumkcjono- 
wania sanatorium, używaja liczni przed- 
stawiciele i przedstawicielki małpiego ro- 
du niezmąconej niczem rozkoszy pobytu 
na „jasnym brzegu” ku uciesze gości, gro 
madzacych ste licznie przed klatkami, Je-, 
szcze bardziej cieszy widok małpiej rezy- 
dencji tutejszych hotelarzy, oraz właści- 
cieli dancingów i sklepów. ĉako zapowiedź 
licznego ziazdu bogatych miedoterów 
ciowych, którzy po kuracji beda mogli uży 
wać w całej pelni wielorakich uciech Ri- 


wiery. Lzy, 


Długowieczność zwierząt. 
Niewolą skraca ich życie. 


w) W wydanym ostatnio „L'Annee 
Biologique“ znajdujemy ciekawe Spo- 
strzeżenia dr. Pelegrin — na temat wieku 
zwierząt, żyjących w niewoli. Doktór 
Pellegrin twierdzi, że naogół niewola 0- 
gromnie skraca wiek zwierząt i nie daje 
dobrego. pojęcia o długowieczności zwie- 
rząť na swobodzie. I tak naprzykład kar- 
pie, żyjące na swobodzie do 80-ciu ì wię- 
cej lat, w małych stawach hodowlanych 
żyją najdłużej do 20. Liny i szczupaki 
żyją jeszcze krócej, zaś małe rybki w ro- 
dzaju płatek dochodzą zaledwie do 2 łat. 
Z ryb najlepiej znosi niewolę sterlet. 

W paryskim Jardin d'Acelimatation 


są okazy 38-letnie. Sum dochodzi na wol- 
ności do 70-u f więcej lat, w niewoli żyją 
najdłużej lat 50. Niewola zupełnie nie 
ciąży salamandrom. W Muzeum Narodo- 
wem w Paryzu żyją okazy czterdziesto= 
letnie, zaś w muzeum w Hadze jest sala- 
mandra 55-letnia, * Trzydziestoletnie wę- 
że na swobodzie nłe są rzadkością. W 
niewoli często dochodzą do lat 25-iu. Ka- 


meleony w niewolf nte dożywają nigdy + 


66-go roku. Jednemu tylko żółwiowi 
wszystko jedno gdzie żyje. Znane są w 
paryskim ogrodzie żółwie dwóchsetletnie, 
które wcale jeszcze nie okazuiją oznak 
zgrzybiałości... 


Najnowsze zdobycze techniki. 


Papier jako materjał budowlany. 


w)  Nierornialny wzrost cen papieru 
niemało przyczynił: się do kryzysu, jaki 
przeżywa obecnie książka nietylko u nas. 
lecz i we wszystkich inoych krajach en- 


ropejsktch. W każdym razie wszędzie 
wydawcy skarżą się na drożyznę papie- 
ru. 

W Ameryce kryzys papierowy nie 


Sr, 4 


istnieje: olbrzymie piszcze kanadyjskie 
długo jeszcze będą mogły dostarczać fa- 
riego surowca. To też nic dziwnego, że 
w tym właśnie kraju zrobiono wynalazek 
parkietów z masy papierowej. 

W Stanach Zjednoczenych oddawma 
używa się masy papierowej do wyrobu 
przedmiotów zwykle w Europie robio- 
nych z drzewa lub kości, obecnie zaś pe- 
wne towarzystwo kanadyjskie przystąpi- 
ło do mieszania tej masy z cementem i 
wylewania aim podłóg w nowo - budują 
cych się domach. Uzyskana w ten spo: 
sób posadzka jest idealnie gładka. dosko- 
nale daje się malować i „zaciągać jak 
drewniane parkiety i prócz tego ma inna 
wielką zaletę: absolutnie nie przepuszcza 
dźwieków. 

W naszych nowocześnie budowanych 
domach, gdzie każdy hałas z mieszkania 
sąsiadów dochodzi do naszych uszu — 
jest to zaleta niemała. 

Technicznie przygofownie się taką pa- 
pierową posadzkę w sposób niesłychanie 
prosty. otowaną masę wylewa ste 
na ceglana lib betonową podłoge, równa 
wałkiem drewnianym I w kilka godzin po- 
sadzka jest gotowa. 

Francuzi nazywają ten wynalazek 
„bezprzykładnem  marnotrawstwem su- 
rowca*, ale my, ludzie z kraju dostatecz- 
nie jeszcze zalesfonego może moglibyśmy 
go spróbować. 


Każda papi nauczy się wszystkich po 
dnych haftów z podręcznika p. t. 


„Haft kolorowy" 


który podaje sposoby wykonania 

ściegów i wzory haftów naturalnej 
wielkości, Cena 1 zł. 50 gr. 

Do Sig, a we wszystkich księgarniach 

oraz w kioskach kolejowych Tow. „Ruch”. 


Wysyłamy tylko po nadesłaniu na- 
leżytońci oraz kosztów porta i opa: 
kowania w kwocie 40 gr. 
Tow. „ydawnicze „ Bluszcz”, Warszawa, 
Zamkowy 99. Konto P, K, O, War- 

szawa nr. 13,555, 
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Evan Harrington. 


Amtorgzoweny przekład z nazielskiego 
Zoti Popławskiej. 
(Dalszy ciąg). 

Ten Harrington, jeśli nie był gentlema- 
nem z urodzenia — w każdym razie wy- 
glądał na takiego; miły był w oczach ko- 
biet, czego dowodem choćby gospodyni, 
tu obecna, która życzyła im dobrego po- 
ranku i wyraziła nadzieję, że spali dobrze. 
Wręczyła Evanowi sakiewkę, mówiąc, że 
wzięła ją zeszłej nocy, przypuszczając, 
że tymczasem bezpieczniejsza będzie w 
jej kleszeni; że prezes wczorajszej uro- 
czystości zapłacił za wszystkich rachun- 
ki w „Zielonym smoku“ do godziny dwu- 
nastej tego dnia, ponieważ urodził się o 
którejś z tych godzin, a lubił czuć się 
pewnym — co rok robił to samo, że był 
to napozór szorstki staruszek, ale o sercu 
łagodnem, jak kurczę. O nazwisko jego 
obecnie nie powinni pytać, mówiła, chcąc 
okazać mu wdzięczność — należało się 
oddalić, nie dopytując o nic. 

— Z grotem w sercu, rzuconym przez 
te oczy — te oczy! — zawołał Jack, kiwa 
jąc głową na nieodparte wdzięki kar- 
czmarki. 

— Przypuszczam, że nie jesteś pan 
jednym z tych gentlemanów, którzy przy- 
szli i narobili zamieszania wczorąj w no- 
cy! — zwróciła się do niego ostro. 

Jack upajał się tym zarzutem, ałe nie 
przyznawał do winy. 

— Nie, to nie był pański głos — cią- 
gnęła karczmarka. — Banda młokosów 
podających slę za gentlemanów! Znam 
go. Toten młody Laxley! i on jest bra- 
tankiem biskupa i nal do czcigodnych! 
a potem nabiera takie biedne sikory! We- 
dług mnie — to wstyd!! tak! Tam na 
górze leży to biedne stworzenie — jest 
przecież czyjąś ofiarą — i nikt nie cierpi 


„tylko ona, szalone biedactwo! 


— Tak.. — powiedział pan Raikes. — 
w późniejszem życiu żałujemy takich 
rzeczy — i spojrzał, jak gdyby miał kilka 
podobnych gentlemańskich postępków na 
sumieniu. 

— Na mój rożtmt, to ja się dziwię — 
powledziała karczmarka, łagodnie przyl- 
żawszy się Ralkes'owi. — Jak  sikorki 
mogą dopuścić, żeby uwiódł je który z 
was, młokosów! 

Odwróciła się od niego dumnie, mó- 
wiąc do Evana: — stary gentleman już 
odjechał, sir. Spał w fotelu, zjadł śnia- 
danie i był gotów przed ósmą. Zobowią= 
zał się opiekować dzieckiem — ponieważ 
przyszło na świat w noc jego urodzenia — 
i zapłacić rachunek za matkę, chyba, że 
pan upomni się o to prawo. Obawiam się, 
że podejrzewał — w co ja niędy, nigdy! 
— nie, po tem, jak patrzyłam na pana — 
w co ja nigdy nie uwierzę! Gdyż pan, 
jestem przekonana, musi być gentlema- 
nem — mniejsza o towarzystwo! Dziew- 
czyta prosi o jedną łaskę: żeby pan ze- 
chciał iść do niej i pozwolić jej pommówić 
ze sobą raz jeden, zanim pan odejdzie na 
dobre. Teraz śpl — i nie trzeba jej prze- 
Szkadzać. Czy pan zrobi to później? 
Proszę, sir, zrób pan przyjemność temu 
biedactwu! 

Evan przystał. Obawiam się, że pelna 
pochlebstw mowa karczmarki skłoniła go, 
by nie oglądając się na swoje środki, do- 
dał, że młodą matkę i jej dziecko należy 
traktować tak, jak gdyby były pod jego 
opieką, wydatki zaś ich on pokryje. Kar- 
czmarka mogła więc przypuszczać, że 
jest to zarówno zamożny, jak szlachetny 
młodzieniec, i przedziwnie uprzejmy. 

Poczem pan Jack Raikes i pan Evan 
Harrington wyszli na powietrze i minęli 
długi dziedziniec z piwiarną i mleczarną 
po obu stronach, przepojony przyjemną 
wonią świeżego chleba, z psami drzemią- 
cemi w słońcu, z kotami zadowolonemi z 
życia, ze spacerującemi indorami, dro- 
biem i dumnym kogutem, który ostate- 
cznie zgnębił dostojeństwo pana Raikes, 
budząc jego naśladowcze skłonności. 


Kilka kobiet, w białych czepkach piorą- 
cych na balji, zaśmiało się, zaś jedna za- 
wołała: — Założę się o cały świat, że ten 
jest podobny do karłowatego kogucika, 
co to sam jeden z całej gromady stawia 
się Hiszpanowi! — To, oraz widoczne 
wyróżnienie prz karczmarkę Evana, 
skłoniło pana Raikesa do pogardliwego 
wyrażenia się o naszej narodowej ślepocie 
w ocenie prawdziwych djamentów, oraz 
uwielbienia jedynie piór, w które człowiek 
jest odziany. 

Przeszli przez ładny ogródek kwiato- 
wy i wszedłszy na gładko wystrzyżoną 
łączkę, spojrzeli na błonia, cudownie jasne 
w świetle słonecziem i wolno płynących 
widmach chmur. U wejścia na błonie na po 
rosłej trawą równinie stała biała szopa, 
czycie której powiewiała flaga sygna 
izująca, że na tem miejscu walczyć będą 
Fallowfield i Backley, 

— Dziwaczny staruszek! Bardzo 
dziwny staruszek! — Raikes zauważył, 
kończąc myśl, która go widocznie prze- 
śladowała. — Zrobiliśmy błąd, straciwszy 
go z oczu. Powinniśmy byli zasadzić się 
na niego dziś rano. Nigdy nie opuszczaj 
sposobności, Harrington! 
kiej sposobności? — spytał Evan. 
arzy gentlemani są bardzo 
dziwni — ciągnął Jack — bardzo osobli- 
wi, Ten nie sądziłby mnie po mojem ubra- 
niu!  Odziany jestem w łachmany Adme- 
tusa, a jednak jestem Bogiem! Ubranie 
jest niczem dla tych starych kogutów. To 
dziwak. Znam ten.rodzaj, poznaję odrazu. 
To jeden z poprawkowiczów Cudiorda — 
który jest wstrętny mojej duszy! Aby 
dać ci przykład, do czego tacy starzy ka- 
walerowie są zdolni — pamiętam, jak raz 
ojciec zabrał mię — byłem wtedy zupeł- 
ny smarkacz — do uczęszczańej przez sie- 
bie jadłodajni — i pewnego wieczora spot- 
kaliśmy właśnie takiego draba, jak ten; 
posługacz powiedział nam potem, że stary 
zwrócił na mie szczególną uwagę. Uważał 
mię za wyjątkowego chłopca — przepo- 
wiadał wielką przyszłość! Dla tych czy 
innych przyczyn, ojciec mój nigdy mnie 


tam więcej nie zaprowadził. Pamiętam, 
że wtedy podano nam na kolącję królika 
po francusku, więc kiedy wczoraj posłu- 
gacz zaproponował nam królika, znowu 
stanął on mi w pamięci. Mogłem coś upo- 
lować w swojej wczesnej młodości! Je- 
dnak ojciec nie zabierał mnie ze sobą i nie 
spotkałem tego draba. Przypuszczam, że 
przez tò przegrałem swój los! 

Myśli Evana biegły ku polu krykieto- 
wemu, bo może wraz z panem Raikes 
ubolewałby nad stratą, która widocznie 
nie przestała go trapić. 

Teraz należy wyjaśnić, że panna słu- 
żąca pani Andrzejowej Cogglesby wy- 
pożyczorna przez hrabinę de Saldar na 
szas pobytu w Beckley Court, nocowała 
pod „Zielonym smokiem“, pilnując kufrów. 
hrabiny: hrabina powiedziała jcj ze sto- 
dyczą wysoko urodzonej damy. że to 
oszczędzi wydatków i że być może admi- 
rał Combleman, do którego jechała lub 
sir Perkins Ripley (stary przyjaciel ojca), 
którego odwiedzi, jeżeli nie zastanie admi- 
rala Comblemana w jego willi — mogli 
mieć pełen dom ludzi í przyjazd hrabiny 
spadłby na nich, jak deszcz z jasnego nie- 
ba. Postanowienie to, dające jej dwuna- 
stogodzinną wolność, zdawało się bardzo 
właściwe Marji Conning, owej pannie stu- 
żącej, niezwykle trzeźwej osóbce. Stała 
w oknie sypialni, gdy Evan przechodził 
przez dziedziniec zajazdu i poznała go 
odrazu. — Czy to możliwe, żeby o nim 
mówiono, że jest zwykłym kupcem? — 
brzmiał tajemniczy wykrzyknik Marji.| 
Przyjrzała się parze, dodając: „Ach, nie! 
Musieli pomylić wysokiego mężczyznę z 
niskim! Ale pan Harrington nie powinien! 


postponować się, przystając z takimi. i 
moja pani musi się o tem dowiedzieć! 
Mylady, wysiadłszy z lymportskiego 
dowiedziała się o tem w: 
nielo 


dyliżansu, 
minut po opuszczeniu przez Evana 
nego smoka“, i zbladła, co wyso! 
dzona dama czyni zwykle, kiedy 
że któryś z krewnych iekkomyśl: 
biera sobie towarzystwo. 

FL e m). 
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Go dzień 
niesie? 
Sioh d DZIS: Telesfora P. M 


TUTRO: Trzech Króli 


esas 
Wschód słońca 7:44 

Środa 
no 


Zachód słońca 15.38. 
Wschód kslęż. 9.23, 
Zachód księt. 18,41 
Długość dnia 9.03 

Przybyło dnia 0.07. 


—: 


Poświęcenie tablicy pa- 
miątkowej. 


W 3-ej baterii 10 pułku Kanlowskiego 
artylerji polowej odbyłą się z okazji świąt 
rzadka nroczystość poświęcenia marmu- 
rowej tablicy pamiątkowej ku czci męż- 
nych i waleczeych, odznaczonych w woj- 
nie polsko-bolszewickiej. 

Uroczystość zaszczycił swą óbecno- 
ścią gen. Małachowski, dowódca dywizji 
przedstawiciele prasy, płk, Zdzichowski, 

K. a. p. wraz z gronem ofice- 


rów. Ś 
boszcz dywizji. 

Tablica z marmuru kararyjskiego. 0-7 
zdobiona kutym emblematem „Krzyż: 
Kaniowskim* zosta baterjt zaofiarowa- 
na przez jej wykonawcę í żołnierza 3-ej 
baterii, bombardjera Edwarda Szymań- 
skiego. 


Wzrost drożyzny w gru- 
dniu wyniósł 0,65 proc. 


W dniu wczorajszym odbyło sę posie 
dzenie komisji dą badania zmian kosztów 


utrzyma 
Kom pod przewodnictwem d-ra 
Skalsk a, że w grudniu r. ub. w 


porównani iącem listopadem koszt 
u(rzymania rodziny robotniczej w Łodzi 
wzrósł o 0,65 procent, 

Na wzrost kosztów utrzymania wpły- 
nęła zwyżka cen nabfału, podczas gdv in- 
je w, bind: robotniczym nie 
i Pe wykazały ma- 


E 


ZAKOŃCZENIE FERYJ ŚWIĄTECZ- 
NYCH. 


W dniu wczorajszym zakończone. zo- 
staly wakacje świąteczne miodzłeży 
szkolnej. Zarówno w szkołach powszech 
nych jak i średnich rozpoczęły: się wczo* 
raj rano normalne zajęcia szkolne i wy- 
kłady, (e) 

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROL- 
NYCH DO NIEMIEC. 


W roku bieżącym 
wego układu emięracy: 
Niemcami, rekrutacja ów rolnych 
dó Niemiec bedzie odbywała sie wylacz- 
nie za pośrednictwem Państwowych Urze 
dów Pośredniełwa Pracv. które zrekruto 
wanych robotników beda przekazywały 
bezpośrednio niemieckiej centrali robotni 
czej, a zatem wszelkie pośrednictwo 
zw, włodarzy i innych osób bedzie wyklu 
czone. u 


tymczasó- 
awarteqo z 


w mys 


„OLBRZYMIA“ SUBWENCJA NA OPIE- 
KĘ NAD DZIEĆMI. 


W tych dniach Magistrat otrzymał 
iego Nr. P. O. 


wi m. Łodzi pr 
opiekę nad 
otych czter: ci trzy i gr. 
ie Urząd Wojewódzki po- 
kwartału przedstawić 
ozdanie finansowe. 
Należy nadmienić, że zgodnie z preli- 
minowanym na 1927 rok budżetem, miasto 
utrzymuje pięć domów wycho- 
dzieci, t. zw. pogotowie 
ul. Żeromskiego 44, in- 
j oraz bursy 
Kwartalne 


ternat przy 
la dziew 


nych instytu 
ciętnie od 15.000,— do 30,000.— zł. 


„ŻYCIE PRAKTYCZNE” 


„/KURIER_ŁÓDZKI”. — Środa. 5 stycznia 1927 roku. 


cö dwa tygodnie bogata ilustrowana książeczka w || 
pięknej czterobarwne! okładce 


Już wyszły z druku: 


„Przystawki gorące” przeszło 100 przepieów potraw, odpowiednich do podania na Śnładania, 
lub kolasie i da dopełnienia menu obiadowego. 


„Ozdoby choinkowe“ zbiór modeli naturalnej 


wraz z pouczeniem ich wykonania. 


f 
j wielkości różnych wspaniałych polskich ozdób. 


„Potrawy wigilijne“ Przepisy wlgilijne i rady, jak tanio i praktycznie urządzić święta, 
„Wzorowa pani domu” Zasady praktycznego i wykwintnego prowadzenia domu Í przyjmo- 


wania golei (dla zamożnej gospodyni). 


„Zimne przekąski“ Bogaty zdbiór przepisów tartynek 


z zimną kolacją 


i zimnych dañ do bufetów i na przyjęcia 


„Odnawianie mieszkań i porządki domowe“ Dokładne wskazówki, dotyczące odnawiania 


mieszkań i utrzymania ich w porządku 


„Kuchnia dziecięca* Zbiór przepisów rad i wskazówek nieodzowny dla każdej matki, 
W DRUKU: „Nasze ogródki" (książeczka miłośniczki ogrodu), „Jak samej uszyć bieliznę", 


„100 patraw postnych 1 jarskich", „Jak utrzymać przyzwolcia średnią rodzinę za 200 zł, miosi 


nie”, „Fryzjerka sama dla pieble" (higiena włosów + modne uczesania), „Rośliny £ kwiaty pokojo- 


we i ich pielęgnowanie" (ogród w pokoju), 


„Najmodniejsze szale" (podręcznik robót szydełko- 


wych). „Co robić by zachować młody wyglad do póżneďo wieku”, „Moja ranna gimnastyka” iinne. 


ydawca: Tow. 


dyńczy zeszyt 1 zł. 50 gr. 


Wydawnicze „Bluszcz* Warszawa, Krak. Przedm. 99, 
P, K. Ò. Warszawa Nr. 13.555. Cena w prenumeracie kwartalnej za 6 zeszytów — 7 zł, 


Konto 
Poje- 


Do nabycia w księgarniach, kioskach Tow. „Ruch” i włAdmin. „Bluszczu”, Prenumeratę 
-przyjmuje Admin. „Życła Praktycznego”, Warszawa, Krak. Przedm. 99, względnie może być 


przekazana pocztą na konto P. K. O 


|. 170. 
Wysyłka pojedyńczych książek tylko po nadesłsniu należytości oraz 60 gr. 


na koszta przesyłki, 


Sto złotych przed rokiem a dziś. 
Niepokojący bilans 72 miesięcy. 


Drożyzna pomaleńku, lecz stale odejmu 
je nam od ust to kawałek chleba. to trg- 
chę maki. kaszy fasoli. luh rvżu. Z tej co 
dziennej daniiy, jaką składamv dr e 
w kofcu roki obrachumkowego powstają 
ie cyfry. 

Co można było kipić za 100 zł, w 2 
już dziś kupić nie mo? 
zestawienie wskazwie nam i- 
lości wymienionych artykułów. iakie mom 
żna było kupić za 100 zł. w grudniu 1925 


roku j d 
Chleb żytni w. 1925 roku — 213 k 
1926 roku — 156 kig., maka: pszem 


kig.. 
sza jęczmienna w 192: 
— 149 kig.. fasola w 
1926 — 95 kig.. ryż w 1925 
1926 — 16 kig., ziemniaki w 1925 — 909 
w 1926 33 kig, mléko w 1925 — 

w 1926 — 193 litry, jaia w 1925 
ztuk, w 1926 — 400 sztuk, masło 
— 14 kg. w 1926 — 12 kig.. 
nina w 1925 — 35 kig.. w 1926 
mięso wołowe w 1925 — 52 kle.. w 1926 
cukier w 1925 — 80 kle., w 1926 
— Tik węgiel w 1925 — 1850 klg., w 
1926 — 1670 kig., mydło w 1925 — 48 kig. 
w, 1926 — 42 klg: 


Czy grunty 


Z tego zestawienia wynika, że każdy 
obywatel od dnia 1 grudnia 1925 roku do 
1 grudnia 1926 roku za 100 zł. wartości z 
dnia 1 grudnia 1925 r. nabyłbv mniej o 57 
kig. chleba żytniego wartości zł. 36 gr. 68, 
39 kig. mąki pszennej wartości zł. 38 zr. 
34, 51 kig. kaszy jeczmieńna! 
34 gr. 17, 12 kig. fasoli za zł. 1 
454 klg. ziemniaków za zł. 81 zr. 7. 
trów mleka za zł. 15 gr, 8, 10 kle. słoniny 
za zł. 39 gr. 70, 9 klg. cukru za zł, 12 gr. 60 
12 kle. mięsa wołowego za zł. 30 gr. 36, 
180 kig. węgla za zł. 10 gr. 80 i 6 kig. my 
dła wartości zł. 14 gr. 22. 

Pomnóżmy dla przykładu cvfrę zło- 
tych, wydanych więcej na chleb przez i- 
lość setek klg. ziedzonego chleba, a ofrzy 
mamy pełny obraz naszego niedoboru bud 
żetowego, wytłómoczenie trudności zwią 
zania końca z końcem. Jeśli weźmizmy 
przeciętnie na osobę dorosła tvlko trzy 
czwarte klg. chleba dziennie, ti. rocznie na 
takąż osobę 273 i trzy czwarte klg., to wy 
padnie nam. żeśmy od 1 grudnia r. 1925 do 
1 grudnia r. 1926 na sam chleb musieli wy 
dać więcej aż około 50, zł. na osobe... 

A gdzie reszta?... - 

DOE RT 


podmiejskie 


będą przyłączone do miasta? 
Wyjaśnienie władz miejskich. 


W związki! ścisłemi i alarmują- 
comi wiadomościami niektórych dzienni- 
ków miejscowych w sprawie orzeczenia 
Najwyższego Trybunału Administracyjne 
go co.do zwolnienia gruntów, przyłączo- 
nych w r. 1915 do miasta, od ograniczeń 
którym podlegają grunty włościańskie i 
wyłączenia tychże gruntów z tabel likwi- 


dacyjnych i nadawczych, — Magistrat m. 
£ madsyła nam następujące wyja- 
śnienia: 


Sprawa gruntów podmiejskich, przyłą 
czonych przez okupantów w. 1915 r. do 
miasta wobec is cych wątpliwości z 
powodu zaniedbania przez władze nie- 
mieckie niezbędnych formalności praw- 
nych oddawna pozostawała w zawiesze- 
niu i nie mogła być definitywnie uregulo- 
wana bez decydującego orzeczenia instan 
cyj miarodajnych. Magistrat m. Łodzi, u- 

ażając ten stan rzeczy za wysoce szko- 
dliwy dla interesów ludności niasta | 
chcąc sprawę ostatecznie wyjaśnić pod 
względem prawnym, spowodował w dro 
dze właściwej orzeczenie Najwy: 
Trybunału Administr ego umożliwia- 


tym sposobem podjęcie dalszych kro- 
ków. 


To też natychmiast po nadejściu orze- 
czenia Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego w dnim 28 ub, m., Prezydjum 
Magistratu jn corpore odbyło konferencję 
z p. wojewodą Jaszczołtem ì p, naczelni- 
kiem wydziału samorządowego p. Za- 
krzewskim, na której to konferncji p. wo- 
jewoda przyrzekł przedstawicielom mia- 
sta pełne swe poparcie w omawianej spra 
wie oraz interwencje w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Prezydjum Magi- 
sfratu złożyło na ręce p. wojewody ob- 
r. szczegółowo umotywowany me- 
K jeraj: innemf projekty I 
i zarządu miejskiego co do osta- 
go załatwienia sprawy włączonych 
gruntów. 

Ze wzgłędu na to, iż sprawa ta ma do- 
niosłe znaczenie zarówno dla władz samo 
rządowych, jak rządowych oraz z uwagi 
na fakt, że dalsze utrzymanie aktualnego 
stanu rzeczy wywołaćby musiało dla za- 
interesowanej ludności szereg różnych u- 
frudnień i komplikacyj, należy 
sadnħome nadzieje szybkiego i pomyślne- 
go dla interesów miasta a definitywnego 
uregulowania całej tei sprawy, wywołu- 
facej niewłaściwe komentarze. 


Bezrobotni Zduńskiej Woli 


żądają zapomóg żywnościowych. 


się do urzędu woje- 
asowych organi- 
która odbyła kon 
m wydziału samo- 
skim. 


Delegacja wskazała, że w Zduńskiej 
Woli, wskutek panwiącezo kryzysu jest 
wielu bezrobotnych, z których pewna 
część pobiera zapomogi. Jednak zapomo 


OQnegdaj zwrócił 
wódzkiego del 


ferencię z nacz 
rządowego p. Zakrz 


gi te są zbyt małe, by można było wy- 
żywić rodzinę, wobec czego delegacja 
, by bezrobotnym tym wydawano 
również zasiłki żywnościowe. 

W odpowiedzi p. Zakrzewski oświad+ 
czył, że sprawa akcji żywnościow: t 
uregulowana ustawowo i mogą z niej ko- 
rzystać jedynie ci, którzy nie ofrzymują 
żadnych zapotnóg. Organizacje robotni- 
cze mogą się domagać przez posłów w. 


Róg s_ 


ZAKUP RASOWEGO. BYDŁA PRZEZ 
SEJMIK ŁÓDZKI. 


Ferma Rolnicza Czarnocin. pow. łódz: 
kiego. chcąc udoskonalić rase bydła oraz. 
jednocześnie zachęcić włościan do hodo- 
wii bydła į rozwoju mieczarstwa. dokona 
ła kupna bydła rasy nizinnei frvzyiskień. 
czarno-białej. 

Zakup ten był dokonany na Pomorzu. 

Pla fermy wspomnianej zakupiono 5 
Sztuk krów, a dla szkoły rolniczej w Czar 
nocinie 2 sztuki, «a o 


KARY ZA BANKRUCTWO. 


Stowarzyszenie Gospodarcze m, Łodzi 
otrzymało z Ministerstwa Przemysłtt _! 
Handlu projekt ustawy do zaopiniowania, 
który będzie karał za umadłości zarówno 
fikcyjne. jak i rzeczywiste. (w 


KUPIECTWO ŁÓDZKIE PRZECIWKO 
MASOWYM UPADŁOŚCIOM. 


W ciągu ostatnich tygodni zaalarmowa 
na została Łódź kupiecka szeregiem upad 
tości i niewypłacalności wiekszych firm, 
które spowodowały poważhe straty dla 
kupiectwa miejscowego. W ostatnich 
dniach następujace firmy przestały Wv- 
kupywać swe protesty: Walterstein (Z4- 
klików), Gliksbere (Otyka). M. Szechad 
(Rokitno). H. Landsman (Traby). S. Ho- 
z (Sobków). Szloma Lis (Wołkowy 
Alverin (Krzywicze). H. Litera — 
w), Teitelbaum, Grosman i Bu- 
i 1 (Brześć 


man (Łęczno). F. 
(Izbica), Dom towarowy M. 
(Lwów). Izaak Reder (Ławoczno 
sztajn (Poczajew). C. Si t Ch. 
rowicz (Łanowce). I. Kleinrerer (Warsza 
wa). A. Zies (Grabowiec). M. Zac (Gra- 
bowiec) į Sz. Lusthaus (Janów). e 


SZOFERZY. KARANI SADOWNIE BE- 
DĄ POZBAWIENI PRAWA JAZDY. 


Dowiadujemy się z okregowei dy: 
cji robót publicznych. iż w mvśl ostat 
go zarządzenia władz centralnych, szoie- 
rom. którzy karani byli sądownie za prze 
stępstwa natury kryminalnej, nie będzie 
się udzielało więcei prawa jazdv na doroż 
kach samochodowych i autobusach. Tej 
kategorii szoferów. którzy już posiadają 
prawo jazdy, będzie ono odebrane przy 
wznawianiu go na rok bieżący i w książce 
szoferskiań zostaną im zrobione adnotacje: 
„Bez prawa jazdy na dorożkach. samocho 
dowych. i omnibusach'. (e) 


PRZERWA W KOMUNIKACJI LOTNI- 
CZEJ. 


Z dniem 3 b. m. zawieszona została 
Komunikacja powietrzna pomiędzy Łodzią 
a Krakowem, podjęta w październiku 1926 
na skutek starań wojewódzkiego komitetu 
LOPP. w Łodzi oraz polskiej linji lotni- 
czej „Aerolot* przez dyrekcje tej linii. 
Przerwa spowodowana została słabą frek 
wencją na tei linji, co przyczyniło się do 
pogorszenia regularności lotów również 
pomiędzy Warszawą a Krakowem, ponie- 
waż droga pomiędzy temi miastami pro- 
wadziła przez Łódź. Opóźniało to pocztę 
lotniczą do Krakowa, która przybywała 
z opóźnieniem 3—4 godzinnem, na zo 
wskazywało też Min. Komunikacji. Wo- 
bec tego dyrekcja polskiej linji lotniczej 
„Aerolot* zawiadomiła komendę portu 
lotniczego, iż narazie do kwietnia regular- 
ną komunikacje powietrzna pomiędzy te- 
mi ośrodkami zawiesza na przeciąg mie- 
sięcy zimowych. Z Łodzi do Krakowa 
odchodzić mają w tym okresie tylko sa- 
moloty wówczas, o ile znajdą się w Łodzi 
4 pasażerowie do Krakowa lub odwro- 
tnie. (e) 


AKCJA ŻYWNOŚCIOWA W PABJANI- 
CACH. 


Równocześnie z Łodzią wprowadzona 
zasiłki żywnościowe także w Pabiani- 
cach, przyczem uprawnionych do tych za 
pomóg jest 607 osób. 

Wartość racii żywnościowej, składa: 
jącej się z maki. kas grochu, wynosi 
dla samotnego zł. 1 dla mn 
dziny zł. 24.60, a dla wię! i AF 

Zaportogi żywnościowe otrzymują 
wylacznie eì bezrobotni, którzy nie pobie 
rają żadnych zapomóg. (b) 


ZE OZ OZZIE ZY OOOO 


sejmie zmiany tego zarządzewi 
gą tem í innym robotnikom. 
Wobec powyższego delegacia udała 
się do okręgowej komisji z w zawo 
dowych z prośba o poczynienie kroków 
w tej sprawie. 


b). 
TZEŃMŻY 
diz | 


a. a PÓMO- 


oz ="ma 


„KURJER_ ŁÓDZKI” 


— Środa. 5 


_ stycznia 1927 rok. 


= Br. 4 


Co to jest grypa I jakie są jej niebezpieczeństwa? 


Grypa dobrotliwa i złośliwa. 
Trudność w stosowaniu środków zaradczych. 


Fizyk miejski, dr. W. Li íi, we 
Lwowie, przedstawił na posiedzeniu miej 
skiej rady zdrowia następujący obraz cho 
roby grypy: 


Grypa. także influenzą zwana (febris 
catarrhalis epfdemica) pojawia się zazwy 
czaj jako pandemia, obejmująca całą ku- 
lę ziemską, albo jako epidemia, szerząca 
się z kraju do kraju — nie występuje na- 
tomiast w odosobnionych przypadkach 
(sporadycznie). Na epidemię grypy nie 
ma wpływu ani klimat, ani pora roku, ani 
warki społeczne, gdy się pojawi, cho- 
rują równo zamożni jak i ubodzy lub ro- 
botnicy. Epidemje szerzą się niezmier- 
nie szybko a odróżniają się tem od epi- 
demji inaych chorób, że grypa opada lu- 
dność nawiedzonego 
ciągu kilku lub kilkunastu dni od pojawie 
nia się pierwszych wypadków setki i ty- 
siące chorują, a zapadają zazwyczaj tacy, 
którzy się nawzajem wcale ze sobą nie 
stykali. Usposobienie do grypy jest tak 
zmaczne, że może zachorować w czasie 
epidemii aa tę chorobę cztery piąte całej 
ludności. 

Również į wiek nie odgrywa żadnej 
roli przy szerzeniu się grypy: jedne tylko 
niemowlęta bywają oszczędzane. 

Od dawna nasuwa się ludziom myśl, 
że przyczyna grypy tkwić musi w powie 
trzu, — od roku 1890 wiemy, że przyczy” 
na grypy są króciułkie prątki „Pfeifera“, 
które następnie Japończyk dr. Kitasato 
wyhodował. Prątki te znajdujemy w 
piwocinie chorych. Okres wylęgania, je- 
żeli wogóle istnieje, trwa 2—4 dni, po- 
czem występują jako główne obiawy cho 
roby: gorączka í katar z kaszlem, tama- 
miem w członkach i bólem głowy. Obja- 
ayy te trwają z reguły 2 do 7 dni, poczem 
następuje wyzdrowienie. Wedle tego, 
które objawy silniej u chorego: występują 
rozróżniamy. g=pę mózgową, piersiową 
1 brzuszną. Z chorób, które mogą się na- 
stępowo w ciężkich wypadkach rozwinąć 
najniebezpieczniejszem jest zapalenie 
płuc lub opłucnej. Mogą wystąpić rów- 
mież komplikacje ze strony narządu krą- 
żenia krwi, gościec i t. d. Uchronienie się 
od grypy podczas jej panowania jest rze- 
czą bardzo trudną. Epidemia trwa zazwy 
czaj nie dłużej jak 4 — 6 tygodni i w mia 
stach objąć może cztery piąte mieszkań- 
ców a mie ma zupełnie objawów, poprze- 
dzających wybuch epidemii grypy. Za- 
mim istnienie epidemii spostrzec zdołają 
władze sanitarne, epidemia właściwie już 
przeniosła stę w inne strony. A stwfer- 
dzić zaistnienie epidemii trudno, gdyż 
grypa nie należy do chorób obiętych usta 
wą, która obowiązuje domosić o choro- 
bach zakaźnych władzom sanitarnym. 
Jstnienie epidemii mogą zauważyć jedy- 
nie lekarze ordymujący w mieście, a obec- 
nie jedynie Kasy Chorych, które ograni- 
czyły lekarzy wolno ordynujących w mie 

„ Chorzy na grypę, nie szukają lecze 
nia w szpitalach, — wskutek tego ruch 
chorych w szpitalach nie ostrzega o wy- 
buchu grypy w danem np. mieście. 

A teraz odpowiedź na pytanie, czy 
można i jakimi zarządzeniami powstrzy: 
mać rozwój poczynającej się epidemii 
grypy. 

Na ten temat rozpisano w Niemczech 
interesującą ankietę, w czasie ostatniej 
epidemii grypy w 1920 r. Wypowiedzieli 
się prawie wszyscy klinicyści niemieccy 
i oświadczyli zgodnie, że nie ma środków 
zapobiegawczych przeciw postępowi gry 
ipy. a wiedeńska krajowa rada zdrowia 
rozwąż analogiczne środki walki z 
innemi epidemjami, oświadczyła, że: 1) 
rałożenie obowiązku donoszenfa o grypie 
nie wyda żadnego praktycznego pożytku, 
a jedynie zgłaszanie ciężkich wypadków 
połączonych z zapaleniem płuc lub opłuc- 
nej dać może obraz przebiegu ciężkiej e- 
pidemii (czasowy taki bowłązek donosze 
nią wydało polskie Ministerstwo Zdrowia 
w r. 1920). 2) Dezynfekcja jest stanow- 
czo zbyteczna, gdyż praktycznie niesku- 
teczna. 3) Przeciw zamykaniu szkół, 
przedszkol, tłołkali, gdzte gromadzą się li- 
czne grupy ludności dla zabawy i t. p., 0- 
świadczyło się Ministerstwo Zdrowia w 
styczniu 1920. 4) Dostarczenie dostatecz 
nej ilości łóżek szpitalnych dla chorych 


miasta odrazu: w * 


jest z reguły techiticznie niemożliwe i nie 
potrzebne, gdyż chorzy nie garną się do 
szpitala, ale raczej unikają go, zadowala- 


jąc się raczej leczeniem domowem. Pozo 
staje zatem jedynie 5) zabezpieczenie 0- 


pieki lekarskiej ludności poza szpitałami. 


Obowiązek ten spełnić muszą obecnfe 
Kasy Chorych, które objęły na siebie obo 
wiązek leczenia prawie całej ludności mia 
sta. Obowiązkiem miasta byłoby w mad 
zwyczajnych wypadkach ubóstwa í po- 
frzeby stwierdzonej przez lekarzy miej- 
skich, rozdawnictwo pewnych porcji środ 
ków spożywczych, jak mąka, grysik, mle 
ko, cukier i t. p. 6) Zachowanie się ludno- 
ści zdrowej podczas epidemií odegrać mo 
że bezpiecznie rolę w przebiegu grypy i 
w tym celit należy publiczność pouczać 
zapomocą prasy, plakať i t. p. 
+x l 


Zgnębieni nędzą urzędniey państwowi 


podnoszą do rządu rozpaczliwy głos © pomoc. 


Memorjał urzędników z akademickiem wykształceniem. 


Od chwili odrodzenia Państwa Polskie 
go zagadnienia administracji państwowej 
oraz rola społeczna i kwestia bytu stavu 
urzędniczego nie znalazły dotvchczas w 
społeczeństwie należytego zrozumienia i 
odpowiedniego traktowania. 

Odnośnie do kwestii kwalifikacji nau- 
kowych. stanowiących podstawe na Któ- 
rej opiera się organizacja personalna admi 
nistracji państwowej w cywilizowanych 
państwach ząchodnich, ujawnił sie niepo- 
ięty wprost liberalizm, rozsprzezający c0- 
raz bardziej administracje państwową 
Rzeczypospolitej Polskiej. Masowe obsa 
dzania stanowisk, zwłaszcza wvższych u 
rzędnikami, nieposiadającymi potrzebnego 
wykształcenia naukowego, podcina mło- 
dy polski organizm administracyjny, odsu 
wa Polskę coraz bardzień od kultury I me 
tod organizacyjnych zachodu. upodabnia- 
jac stosunki Polski coraz wvbitniei do sto 
surików, panujących w krajach niezbyt cy 
wilizowanych. 

O ile w kwestii wymagań naukowych 
w odniesieniu do urzędników uiawnia się 
szkodliwy w najwyższym stopniu libera- 
lizm, o tyle w kwestii położenia materia 
nego całego stanu urzędniczego uwy 
tia się nie mniej dla Państwa szkodłi 
zupełny prawie brak istotnei i szczerej 


Od szeregi lat czynniki rzadzące w 
Państwie nie potrafiły zrozumieć. że tylko 
w uregulowanych warunkach bvtu mate 
nalnego i tylko wolny od trosk ciągłeg 
szamotania się o sWe I swvch rodzin utr 
manie stan urzędniczy może na dłu 
metę spełniać należycie swe zadani 
potrafiły zrozumieć, że nietylko zwykła 
uczciwość pracodawcy w stosunku do 
pracownika, lecz również | wyższe wzalę 
dy państwowe domagają sie troskliwej 0- 
piekl o byt urzędników państwowych. N e 
uwzelędniały zupełnie zasady. że w budże 
cie państwowym poza spłata długów prze 
dewszystkiem wyposażenie armii oraz n- 
rzędników i emerytów winny stanowić 
podstawowe pozycje; inne wydatki zaś 
mogą być znacznie elastycznie dostoso- 
wane do wpływów dodatkowych | innych 
Przeciwnie — pieniądze znaślowały się 
na wiele różnych celów, sprawe uposaże 
nia urzędników stawiano z reguły na sza 
rym koficu. 3 

Rozmaite warstwy spoleczne w rozmai 
tych partiach politycznych znaidowały 
swych opiekunów. Stan urzędniczy — dla 
tego, że nie służy partii, lecz Państwu, ia 
ko całości — opiekunów tych nie ma i co- 
raz bardziej schodzi do roli pariasa, 

Oddani służbie publicznej. rozumiejąc 
trudności organizującego się Państwa. u- 
rzędnicy państwowi z bardzo daleko po- 
sunietą skromnościa 1 cierpliwościa upo- 
minali się o swe prawa materialne. żywiąc 
nadzieję, że jednak czynniki rzadzące za* 
interesuja się szczerze doła tych. którzy 
pracują dla społeczeństwa i stanowią me- 
chanizm organizmu państwowego. 

Nędza urzedników państwowych do- 
szła już obecnie do takiego stopnia. że sta 
nowi płamę na państwowości polskiej. — 
Stan obecny kwestii uwosażeniowej — to 
urągowisko wszelkiego zrozumienia po- 
trzeb społecznych. 

Uposażenie urzędników państwowych 
jest obecnie. wobec wybujała' drożyzny. 

tak niewystarczające, że załedwie umosa- 
ŻA V stopnia służbowego. to iest stop- 
nia, którego urzednik przeciętnie prawie 
nie osiągnie . stanowi minimum egzysten- 
chi cywilizowanego człowieka 1 to mini- 
mumi liczone z jak naiwiększem ogranicze 
niem pofrzeb kulturalnych. Stwierdzenie 
tego taktu wystarcza. by dać wvobraże- 
nie. jak żyje ogó! urzędników państwo- 


wych, jak żwią zwłaszcza urzednicy niż- 
szych stopni. którzy przecież maia tak sa- 
mo słuszne prawo do życia w warunkach 
kulturalnych, które wszakże objete są mia 
nem eęzystencji. Są to rzeczy notorycznie 
już znane i nie ma powodu bliżej nad niemi 
się rozwodzić. 

Temu stanowi rzeczy kres musi być 
położony jak najrychlei. jeżeli administra 
cja państwowa nie ma wkrótce rozsprzę- 
gnać się w sposób nieobliczalny w swych 
skutkach. 

Na powyższą syłuacię Związek jedena 
stu Stowarzyszeń Urzedników Państwo- 
wych z akademickiem wykształceniem u- 
waża za swój obowiązek zwrócić uwagę 
Rządu. 

Istotna sanacja matenana wymaga ak' 
cii w dwóch kierunkach: 

a) w kierumku doraźnej pomocy 

b) w kierunku stałego, wvdatnego põ- 
lepszania sytuacji materialnej stanu te 
rzędniczego. 

W tym celu Związek jedenastu Stowa 
rzyszeń Urzędników Państwowych z w: 
kształceniem akademickiem domaga 

1. Natychmiastowego wypłacenia 
stkim urzędnikom państwowym bezzwrot 
nego jednorazowego zasiłku przynajmniej 
w wysokości jednomiesiecznych poborów 
danego urzędnika: w ten sposób jedynie 
umożliwi sie zaopatrzenie sie w odzież u 
rzedników, którzy wraz ze swemi rodzi- 
nami chodza w podartych butach i w łata- 
nych ubraniach, świadczac dobitnie w ja- 
kla! poniewierce zmajduie się urzednik pań 
stwowy. 

2, Podniesienia mnożnej, stosowanej w 
wymiarze uposażeńia do wysokości odpo 
wiadałacei wzrostowi drożyzny. jaki na- 
stapił od czasu stabilizacji tei mnożnej. 

3. Podniesienia dodatku mieszkaniowe 
go do wysokości wynikającej z podniesie 
nia komornezo w ciaru bieżącego roku. o 
raz podnoszenia go równocześnie ze wzro 
stem komornero. 

W możliwie k 


rótkim czasie wydatne 
«o podniesienia zasadniczych norm uposa 
żeniowych dotvchezasowe normy bowiem 
w samej podstawie obliczone sa znacznie 
za nisko. 


Dowodem równego i sprawiedliwego 
traktowania urzędników byłoby również 
ewent. zastosowanie do nich dodatków 
funkcyjnych analogicznie i w takim roz- 
miarze, jak to zostało uskutecznione w sto 
sunku do osób waiskowych. 

Związek Stowarzyszeń Urzedników z 
akademickiem wykształceniem przekona- 
ny jest, że przy odpowiedniem rozłożeniu 
wydatków państwowych i przy odpowie 

miem wyzyskaniu źródeł dochodu — na 
co już niejednokrotnie zwracał uwagę w 
swych memoriałach wynikające z po- 
wyższych postulatów obciążenia finanse- 
we znajdą pokrycie w budżecie Państwa. 

W każdym razie z góry stwierdzić na- 
leży, że przewidziane w preliminarzu bud 
żetowym na rok 1927/28 ewentualne uży 
cie kwoty 50 milionów złotych na potep- 
szenie Płac urzędniczych sprawv nie roz- 
wiązuje, gdyż powyższa kwota iest zu- 
pełnie niewystarczająca, Preliminarz bud 
żetowy wymagać będzie ścisłej analizy 
tak w kierunku zmniejszenia różnych wy- 
datków, jak i w kierunku mowiekszenia 
różnych dochodów. częściowo w grani- 
cach obecnych norm ustawowych. częścio 
wo na zasadzie nowych ustaw natury fi- 
nansoweń. 

Wobec wzrastającej w sposób gwal- 
towny nędzy stanu urzędniczego grożącej 
tiepożadanemi komplikaciami natury spo 
tecznej, Zwiazek jedenastu Stowarzyszeń 
Urzędników Państwowych z akadermic- 
kiem wykształceniem zaznacza, że o ile w 
krótkim czasie nedzy tel istotnie sie nio za 
radzi. nie będzie mógł — jak to czynił do 
tychczas — oddziaływać nadal na urzęd- 
ników. których reprezentuje, w kierunki! 
clerpliwego wyczekiwania. edyvż oddziały 
wanie takie nie dełoby rezultatu i byłoby 
jedynie ironia wobec wymowy realnych 
faktów życiowych, Urzędnicy z akademie 
kiem wykształceniem, stanowiacv element 
o wysokiem poczuciu obowiazkowości nie 
moga przecież w najzorszych wartnkach 
podtrzymywać stanu beznadziejnego wy- 
czekiwania. 

Towarzystwo Urzedników Skarhowych 

z wykształceniem akadesmickiem. 

Zarząd Główny w Warszawie, 


Wywieszenie tabeli kar 


w fabryce Jarocińskiego 
wywołało strajk robotników. 


W swoim czasie głośne były zatargí 
1 strajki w poszczególnych fabrykach na 
tle wywieszania przez przemysłowców 
regulaminów wewnętrznych wraz z tabe- 
lami kar, które w rezultacie znikały z mu 
rów. fabryczaych. 

Onegdai w fabryce Jarocińskiego, 
przy ul. Targowej, wywieszono pono- 
whic owe tabelki wskutek czego rozgory 
czeni robotnicy ogłosili strajk i zwrócili 
się z zażaleniami do swych związków. 

W dniu wczorajszym udali się do fir- 
my przedstawiciele obu związków w 0- 
sobach pp. Danielewicza í Kazimierczaka 
aby zatarg zlikwidować. Przedstawiciele 
związków wskazali p. Jarocińskiemu, że 
tabele te, to pozostałość z czasów rosyj- 
skich i robotnicy nie mogą ich tolerować, 
a ponieważ w dodatku robotnicy tie wie 
dzą, na co pieniądze z tych kar są zuży- 


wane, nie pozwolą ich stosować do czasu 
załatwienia tej sprawy przez Minister- 


stwo Pracy. 4 

Jednak p. Jarociński oświadczył, że 
dla niego jest ta sprawa jasna i załatwio- 
na i niema o czem mówić. 
Wobec tego przedstawiciele związ- 
ków wskazali, że o ile p. Jarociński trzy 
ma się zasad, to powinien je stosować ró- 
wnież do płac. a tymczasem robonicy je- 
go zarabiają 25 do 26 zł. tygodniowo, poć 
czas gdy w myśl cennika winni zarabiać 
tygodniowo 30 zł. 3 

Przedstawiciele związków oświad- 
czyli, że strajk będzię trwał do czasu co: 

fabeli kar i wyrównania płac. 
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Co słychać w wzdżowiskach 


Iwonicz. Budowa olbrzymiego 100-u po 
kojowego: hotelu „Excelsior“ prowadzona 
przez Zarząd uzdrowiska postępuje po- 
myślnie naprzód. Budowa prowadzona 
iest według najlepszych wzorów zagrani- 

cy. Hotel shrżyć będzie gościom tak wy le 
cie. jak i w zimie. 

Nałęczów, Dyrekcja Zakładu zamierza 
w nadchodzącym sezonie wiosennym uru- 
cljomić specjalną koleikę samochodowa 
że stacji Nałęczów do Zakładu. Samocho- 
dy specjalnego typu kursować bedą po 
szynach. Grunta potrzebne pod kolejkę 
zostały już zakupione. Specialny ulgowy 
sezon zimowy przynosi nadzwyczajne wy 
miki. Zaklad przepełniony, załoszenia zaś 
muszą czekać tygodniami na uwzęlędnie- 
nie. 

Truskawiec. W nadchodzacym sezo- 
nie wiosennym wykończonych zostanie 10 
nowych will prywatnych. obejmujących 

około 250 pokoj mieszkalnych. 

- Zakopane. W najbliższym czasie ma być 
uruchomi my Dom zdrojowy w hotelu 
„Stamary* oraz otwarty ma zostać wspa 
niały hotel „Bristol“ budowany przez Po 
laków amerykańskich. 
um Tatrzańskie naprawiło swoim 
i staraniem śliczny pomnik Cha- 
iego. stojący naprzeciwko Domu 


Wycieczkowego. A 

Przebieg sezońu zimowego nadzwy- 
czajny. 

Droga Kraków-Zakopane, dostępna 


przez calą zimę dla samochodów. naogół 


w dobrym stanie. 


Koszty pobytu w uzdro- 
wiskach naszych a nie- 
mieckich. 


Porównanie pomiedzy cenami t. zw. 
ulgowego sezonu zimowego w Nałeczowie 
a cenami podobnego seznu w Bad Ko 

i męzech przedstawia sie następui 
-dniowy pobyt w Nałęczowie, obe 
miiący pokój z CH 1 oświetleniem, u- 
trzymaniem | opieka lekarska | wszy: 


ki temi zablegami leczniczemi kosztuje — 
200 


zł. od osoby; w Bad Koesen natomiast 
28-diiowy sezon ulogwy koszinie obecnie 
165 mk, o ile obejmuje on tylko tak: 


niem oraz utrzymanie, o ile natomiast gość 
pragnie korzystać przytem z porady lekar 
skiei oraz środków leczniczych uzdrowis- 


sa, fo cena ta podnosi się do 225 mk, RÓŻ 
nica więc w cenie utrzymania pomiędzy 
naszem uzdrowiskiem a uzdrowiskiem nie 
mieckiem wynosi ponad 100 proc. 

X. 


NADZWYCZAJNE ZEBRANIA KON- 
TROLNE. 


Powiatowa Komenda Uzupełnień Łódź 
Powiat rozesłała imienne rozkazy stawie 
nią się do nadzwyczajnych zebrań kon- 
trolnych tym wszystkim, którzy z jakich- 
kolwiek przyczyn dotychczas tego nie u- 
czynili. 

W imiennych wezwaniach władze woj 
skowe wyznaczyły termin stawienia się 
na 10, 11 i 12 stycznia. b. (0) 


ODCZYTY O CHINACH. 


Do miasta naszego przybył 


iego p. Andrzej Purylewicz. który or 
ule w całej Polsce wykłady na temat 
A zycy i tajemnice ich życia". Hustru 
iż je wielu przezroczami z życia Chińczy 
RÓW. 

Odczyty takie odbywaja Sie również i 
w Łódzi, 


ODŁOŻENIE WYCIECZKI PRACOWNI- 
KÓW MIEJSKICH. 


Wobec konieczn 


ci załatwienia li- 
sznych formalności paszportowych zwią- 
zanych z wyjazdem zagranicę wycieczki 
wyższych urzędników miejskich — wy 
cieczka ta, projektowana początkowo na 
dn. 5 b. m. została odłożona na czas 
późnigiszy. 


PROJEKT FEDERACYJNEJ ORGANI- 
ZACJI AGENTÓW HANDLOWYCH. 


W dm 
szawy dw 


żym udają się do War- 
kowie_ sekcji agentów 
hagdlo wyc Stow. Kupców m. Łodzi 
w celu wziecfa udziału obradach walne- 
go zjazdu agentów całej Połski, na któ- 
rym powołana zostanie do życia fedora- 
cja agentów handlowych, kupców podró- 
żujących i przedstawicieli handlowych 
Rzplitei Polskiej. (e 


 — Środa. 5 stycznia 1927 rokit. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy tak licznie oddali przysługę 


Emanuelowi Hanowi 


w szczególności Wielebnym „księżom: Prałatowi Krajewskiemu, Skowroń- 
skiemu, Nasierowskiemu i Ruszkowskiemu oraz asystującym łaskawie kle- 
rykom, p. Teodorowi Steigertowi, p. inż. Majerowi. chórowi sumowemu | 
przy Katedrze St. Kostki, Stow. głuchoniemych, biuralistom i robotnikom 
oraz krewnym i znajomym składają tą drogą z głębi zbolałego serca pły- 


nące Bóś zapłać | 


Żona i dzieci. 
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PRAWOSŁAWNA UROCZYSTOŚĆ 
„JORDANU“. 


ia 6 b. m. o godz. 11 w cerkwi pa- 
św. Aleksandra (ul. Kilińskiego 
6) odbędzie się uroczystość prawosła 
a „Jordanu“. w której to roczystości 
wezma udział żołnierze obrzadku prawo- 
sławnego oraz przedstawiciele mieisco- 
wego społeczeństwa cywilnego. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


*W dniu dzisiejszym dyżurują nastepnt 
jące apteki: 

L. Pawłowskiego przy nt. Piotrkow- 
skiej 307, S. Hamburga, ul. Główna 50, B. 
Głuchowskiego, ul. Narutowicza 4. J. Sit 
kiewicza. ul. Kopernika 26, A, Charem 
ul, Pomorska 10 oraz A. Potasa, Plac Koś 
cielny 10, 


Krwawa Kąpiel w łaźni. 


Zamach samobójczy sierżanta. 


Denat poprzecinał sobie żyły brzytwą. 


Onegdja około godziny 9 wieczór do 
jednego z zakładów kapielowych orzy ul. 
Zachodniej przybył sierżant | zażądał bi 
leth na wannę I klasy. 

Otrzymawszy kartkę wszedł do kabi- 
ny i odtąd nikt więcej na niego uwagi nie 
zwracał. 

Dopiero po godzinie numerowy, zdzi- 
wiony, że gość tak dlugo nie opuszcza ła- 
zienki, zapikał do pokoju. 

Ponieważ żadnej odpowiedzi nie było, 
a słychać było tylko kroki sierżanta, nu 
merowy. sądząc, iż gość sie ubiera, cze- 
kał nadal cierpliwie. 

Po upływie pół godziny numerowy u- 
słyszał, że drzwi kabiny, zajętej przez 

siorżanta uchyliły się. a nastepnie usty- 
szal głos sierżanta, który cicho prosił o 
podanie mu wody do picia. poczem drzwi 

z powrotem się zamknęły. Gdy numerowy 
klanka wody wszedł do kabinv, przed 
it mu się straszny widok. 

Na kanapie leżał sierżant. a z rak dego 
strumieniem płynęła ke 

Na alarm numerowego przybył ki 
rownik kapieli, który recznikami obwią- 
zał rany ma rekach leżącego bez przytom 
ności sierżanta. póczem zaalarmował pů- 
gotowie i policie. 

Przybyły lekarz pogotowia z trudhoś= 
cia przywrócił delikwenta do przytomno 
ści, Sierżant wów czas w yszeptał jedno 
tylko słow namo, poczem znów za- 
padł w omdleń 

Lekarz stw. 
rąk brzytwa. 


sta 


rdził przecięcie żył u obu 


Niebawem przybyła na miejsce żan- 
darmerja, która po odwiezii denata do 
PODAŃ wojskowego, wszczeła dochodze 
nie. 

Niedoszłym samobójca okazał się sier 
żant Adam Bielecki z intendenturv D. O. 
K.. przydzielony ostatnio do IV Dyonu 
Żandarmerii. 

Krytycznego dnia Bielecki nie przybył 


* nie celem stwierdzenia przyczyny 


zedniego dnia pozostawił 
kartkę „drodzy koledzy, żeg 
nam was, dzisiaj umie ram". 
Żandarmerja prowadzi nadal dochodze 
zama 
(b) 


do pracy, a pop: 


chu samobójczego. 
—+x+— 


Niemcy sobie radzą... 


Ilustracja nasza przedstawia olbrzymią instalację elektryczną w Środ- 
kowych Niemczech, której zadaniem jest zapobiegnięcie potrzebie węgla, 
tak dotkliwie dającej się Niemcom we znaki. 


Smiałe operacje włamywaczy. 
Wielka kradzież w fabryce Zylberberga. 


Warszawskiej Nr. 9 mieści 


Przy ul. 
się fabryką i skład fabryczny 
berberg. Gdy wczoraj rano magi 
przybył do biura fabrycznego, za 
le nieład, a w murze 
wielki otwór. Ponie GL 
e popelniona została wielk l 


la firmy i policję, która natychmiast przy 
byłą ną miejsce przestęp: 

Śledztwo. wykazało, 
konali wyraffnowani 
wiedząc, że fabryka 
Nr. 43 przy ul. Nowo-Z: 
nowili wybić otwór w murze pr g 
cym do składu. Do muru bezpośrednio 
złoczyńcy musieli się dostać przez budkę 
z węglem niejakiego Majewskiego, gdzie 


wyłamali zamek. Operacje przy zamku 
zbudziły czujność psa fabrycznego, a zło- 
c sie alarmu, postanowili 


> . W tym celu złoczyń- 
JA do obory i uderzeniem tę- 
zabil, poczem bez 
sie do bu z węglem 
ędziami zrobili wyłom 


cznyim. 
Złoczyń 


11.58 sztuki towarów 
Z go gatunku i 4 pacz- 
ki przędzy, które wynieśli tą samą drogą 
i naładowawsży na wóz lup wartości 10 
r złotych — zbiegli. 

ja prowadzi energiczne dochodze 
nie, lecz. narazie Aj: ad złoczyńców nie 


25.ciolecie narodzin radja 


13-go grudnia 1901-go roku dzisiejszy 
senator Marconi, jako młody wynalazca. 
przesłał pierwszy sygnał bezdrutowy po 
przez Ocean, z Newfoundland do Corn- 
wall. Już jednak w 1882 r. czynione były 
ua rzece Potomak tdatne próby kommi- 
kacji bezdrutowej na krótką odległość. 
Był to wszakże slaby zaledwie brzask 
radja i przez długie jeszcze lata potem cu 
dem nieomal wydawało się przesyłanie 
sygnału bezdrutowego z wybrzeża na 0- 


kręf, znajdujący się o pół mili angielskiej 
od lądu, 

Rozwój komuni 
daj największym prz 
nał BĘ Ww BE SAS AE 


mageetyc 
nikiem 
Pózaeuror 
niepodobna przew idzieć. 
rzecz nie ulega wątpliwości — olbrzymi 


rozwój radja w 
Sygnalizacja u 
ile pokonane zostaną nieusunięte jeszcze 
obecnie przeszkody atmosferyczne, kto 


na własnym 
swoim aparacie eadawczo-adbiorczym 
rozmawfać swobodnie z przyjaciółmi, roz 
sianymi na całej kuli ziemskiej. 
Senator Marconi, zań 
iego na y rozwój rach 
stępnego 25-lecia, odpowied 
ciu laty przyrządy, jakie mieliśmy do 
orządzenia, były w porównaniu z dzi 
mi. eiesłychanie pierwotne. Nie 
ny anf lamp katodowych. ani ampli 
fikatorów, ani czułych superlieterodyn, 
ani kierowniczych transmisji į adbiorni- 
ków, ani też sposobów ko: ma ze sta 
tych fal. Co się ty 
dja w przyszłośc 
iż niezależnie od 
wierzę w możliw transmitowania si 
na umiarkowane odlerłości oraz w urz 
istnienie w szerokim zakresie zadań 


—XE— 
AKADEMICKI WIECZÓR TANECZNY 


Dziś w salach T-wa „Lutnia“. Sie 
wicza 31, 0 godz, 8 wiecz. odbędz 
Bal Akademick. Kół Łodzian w War 
wie i Poznaniu pod hasłem „carpe 
tem“. Ładnie udekorowana sala. 
sekstet, tani i obfity bufet, a nadews: 
złoty humor gospoda identów 
powyższego wi dna z nafudat 
niejszych imprez karnawałowych. 


każdy z nas będzie mógł 


powiedziałbym może. 
wykłych transt 


u 


5. 


=— Aisig 


pne 


Ukazał się już Głośnik Philipsa! 

Równomierna wrażliwość na głos i 
muzykę o każdej częstotliwości. 

Niezwykle czysty, pełny i mocny ton, 

Ładny, elegancki kształt — bez tuby, 

Prosty sposób używania, +è * 
Oto zalety Głośnika Philipsa! 

Żądajcie prospektów od Waszych 
dostawców ! 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 


nadawczej. 
Środa, 5 stycznia. Warszawa 400 i 1015 
n. — 15 Komunikaty — gospodarczy 0- 


raz meteorologiczny, 1645 Program dla 
dzieci, 17.15 Koncert popołudniowy. 18,40 
Rozmaitości, wygłosi p. Władysław Wal- 
ter, 19 „Skrzynka pocztowa”. Korespon- 
detieje bieżąca omówi dr. Marian Stępow 
ski, 19,80 Komunikat rolniczy, 19,45 „Ur 
dzanie wnetrz mieszkaniowych", wygło: 
ń. J. Sosnkowski, Przerwa (ewentualnie 
odczytywanie komunikatów). 20.30 Kon- 
cert wieczomy, Muzyka lekka, 22 Sygnał 
czasu. Komunikaty prasowe, 22.80 Muzy- 
Ka taneczna, Retransmisja z cukierni Wiel 
ka Ziemiańska”, 

Berlin 483,9 m. — 17 Koncert muzyki 
lekkiej. 19,30 Transmisja z opery miejskiej 
„Bal maskowy“. opera Verdiego, 22,30 Mu 
zyka taneczna. 


101 
Radjosłuchacze! 


Wszystkim, którzy używają w swoich 
odbiornikach, jako źródła żarzenia su- 
chych elementów, a szczególnie mie- 
szkańcom miast prowincjonalnych, 
nie mającym możności regularnego łado- 
wania swoich akumulatorów, polecamy 

1—i 3-voltowe lampki katodowe 

PHILIPS MINIWĄTT. 
ądajcie szczegółowych prospektów 
od Waszych dostawców, a znajdziecie 
w nich dokładne wskazówki, jak wybrąć 
najbardziej odpowiednie lampki dlą swo- 
jego aparatu, 


— 


Akcja zapomogowa na 
miesiąc luty. 


W dniu wczorajszym odbyło się posie 
dzenie zarządu Obwodowego Fundnszu 
Bezrobocia, na którem przyjęto szereg 
wniosków w sprawie akcji zapomogowej 
dla bezrobotny pracowników  flzycz= 
nych I umysłowych na terenie całego o- 
kręgu przemysłowego łódzkiego. 

W pierwszym rzędzie postanowiono 
zwrócić się do zarządu głównego o prze- 
dłużenie akcji zasiłkowej dla bezrobof- 
nych robotników fizycznych ma miesiąc 
luty. Akcja ta obejmie następujące miej- 
scowości: Łódź, Piotrków, Pabjanice, T 
maszów, Ruda Pabjanicka, Zgierz, Ozor- 
ków, Konstantynów. Drugi wniosek do- 
tyczy bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, którzy wiani uzyskać przedłuże 
nie. akcji zapomogowej do 13 wzgl. 17-tu 
tygodni, o ile wyczerpią zasiłki do 31 sty 
czn Wreszcie ostatni z uchwalonych 
wniosków domaga się od dyrekcji prze- 
dłużenia okresu zasiłkowego do 17 tygo- 
dni dla bezrobotnych pracowników umy- 
slowych 1 fizycznych na terenie powiatu 
vłotrkowskiego i miasta Radomska oraz 
oowiatu radomskówskiego. (e) 


MASKARADA CZERWONEGO 
KRZYŻA. 


Zaledwie kilka godzin dzieli nas od 
i przekonania się naocznie, że tra 
skarada C. K. nie zawiedzie ni 
ciwań. Piękne dekoracje, do- 
a, moc atrakcji sprawią, że 
spędzą miły wieczór. A 
S zcze przypomni, że tant jest 
wstęp a doda, że ceny w buiecie są 
bardzo niskie — niewatpliwie nikogo na 
maskaradzie nie zabraknie, a więc do wi- 
LJ 

Pozostale bilety do nabycia w biurze 
Czerwcaego Krzyża od godz, 9 — 1 po 
południu, a w kasie Filharmonii od godz. 
5-0] po poludniu. 


NA RZECZ SCHRONISKA SIEROT. 


hroniska Par. Wniebowzie 
i Panny przy ul. Drewnow 
ch 6. 9, 16 i 23 stycznia r. b. 
zadz. 5 pn poł. odegrane beda „Ofiara 

i „Jaselka” w 7-iu aktach na cel 
ror przez kółko amatorskie 
eży Sodalicji Mariańskiej. 


e 


> CJA Skioinó aż RF 


„KURJER ŁÓDZKI" 


Konkurs 


-Sroda 5 stycznia 1927 roku, 


skoków 


o rekord wielkiej skoczni „Krokiew” 
50 metrów skacze Sieczka. 


W dniu 2 stycznia odbył się w Zaka- 
panem konkurs Ó ciarskich aa 
ylelkiej skoczni „Krol bo Konkur- 

stanęło ponad 20 zawodników 
członkowie „C: h“ L 
kowskiej „W. 
pisały. Role sedz 
Krzeptowski í Grosner. 

Wynik konkursu był nastepujący: 

1. Krzeptowski Andrzej (Sokół) nota 
17.53 — długość skoków (3) — 35:34:33: 

2. Zytkow Władysław (SNTT.) no 
ta 17.05—dturość skoków (6 5 

3. Czech Bronisław (SNT 
11.88 — długość skoków (3) — 

4. Motyka Stnisław (SNTT 
11.77 — długość skoków (3) — 


ofa 


10.80 — długość skoków (3) — 2 29; 
6. Graca Franciszek (Sokół) — nota 
10.24 — długość skoków (3) — 15:35:24: 
7. Mietelski Władysław (Sokół) nota 
9.72 — długość skoków (3) — 15:34:31: 
B. Kuraś Józef (SNTT.) — nota 8.16 
długość skoków (3) — 25:40:36; 
9, Sieczka Gąsienica (Sokół) — nota 
llugość skoków. (3) — 30:45:50. 
aidh kok w konkursie uzyskał 
Sieczka, stawiając rekord skoczni 50 m. 
(z upadkiem). Najdłuższy skok bez upad- 
ku osiągnął Krzeptowski Andrzej — 35 m. 
Najpiękniejsza formę skoków wykazali: 
Zytkowicz i Krzeptowski. Publiczności 
było ponad 1000. 


AEROPLAN NA USŁUGACH URZĘDÓW. 


Zgoła niepowszednią urzędow: 
ster komunikacji powietrznej 


podróż powietrzna odbędzie mini- 
felkiej Brytanji Sir Samuel 


Hoare, 


Udaje się on w podróż inspekcyjną do Indyj Anugielskich, obliczo- 
ną na 11,000 mil. Ilustracja naszą przedstawia ministra z towarzy= 
szącą mu małżonką oraz pilotem na lotnisku w Creyton przy Londynie. 


Znikające 


niewiasty. 


Tajemniczo ginące kobiety w Anglii. 


w) W Anglii, w tym klasycznym kraju 
tarfuferji, w którym do niedawna roz= 
wódka była na towarzyskim indeksie, za= 
czynają dzi się rz i nowite: 
Wypadek z panią Chi d ZNAJĄ 
autorką kryminalnych romansów, której 
zniknięcie tyle. narobiło wrzawy 1 tyle 
dało pismom angielskim tematu. i ż 
poszukiwania prowadzone na wielką s 
przez policję, detektywów i na ochotnika 
z pośród publiczności w ciągu ięci 
dni, kosztem tysięcy funtów 5 
dawały narazie nikłe tylko w 
pozostał odosobiony. Nie zdążono jesz- 
cze odnaleźć romantycznej powieści 
pisarki, która, jak się obecnie okazało, 
bawiła w jednym z nagielskich zakładów 
wodoleczniczych w „ dokad 
przyjechała koleją pod przybranem na- 
zwiskiem bogatej obywatelki z kolonii 
afrykańskich, a już londyńska kronika 
skandaliczna — nowy notuje w tym ro- 
dzaju wypadek. Miss Una Growe, dwu- 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 
ETU ioaad 
Dziś! Dziś! 
g „Uwiedziona” 
(Tragedja duszy ludzkiej) 
Potężny dramat w 10 aktach, W roli 


głównej niearównana słodka MARY 
PICKFORD. 


oz OZ 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zać w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 


1_m.60 gr. li m. 1 20 gr. 
soboty, niedziele od godz. 3 


40 gr, HI m. 30 gr, 


po poł I m, BOgr. II 


dziestoletnia córka. niedawno zmarłego 
sekretarza generalnego angielskiego mini- 
sterjum spraw zagraniczych podczas woj- 
ny, sira Eyre Growe, wyszła tydzień te- 
mu z domu, mówiąc, że została zaproszo- 
danie do przyjaciółki, której 
ła kilka książek. Okazało się, 


Z TOW. ŚPIEW. „ECHO“. 

Dnia 6 b. m. w święto Trzech Króli o 
godz. 1 w poł. w czasie Mszy św. chór To 
warzystwa pod kierunkiem p. prof. A. Pe- 
dzimęża odśpiewa szereg kolend w koście 
le św. Krzyża. 


„CHOINKA“ DLA DZIECI I ZABAWA 
* TOWARZYSKA W „LUTNI“. 
Ruchliwy Zarząd „Lutni“ czyni stara- 

nia. ażeby tegoroczna zabawa dla dzieci p. 
n. „Choinka“ w dn. 6 b. m. wypadła pod 
każdym względem iak najlepiej. 

Obszerny program zabawy, wvpoł 
obrazy sceniczne, śpiewy, deklamacje, ko 
rowody dziecinne. obdarowanie dzieci 
czapeczkami, loteria fantowa z każdym 
wygrywającym numerem i wiele innych, 
a wszystko to na tle ładnie przystrojonej 
choinki. 

Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa, złożona z 10 osób. Początek 
zabawy dla dziecj o godz. 3 po poł. Od go 
iny 8 wiecz. rzpocznie sie zabawa to- 
warzyska dła starszych. 


at 


Hr. 4 


Bankructwo, na którem 


znaczne sumy 


tracą firmy łódzkie. 


W sferach gospodarczych naszego - 
miasta poważne zaniepokojenie wywoła- 
ła upadłość jednej z wielkich firm zagra- 
ufcznych, w której przemysł włókienni- 
czy zaangażowany jest na poważną kwo- 
tę około miljona złotych (przeszło 100 tys. 
dolarów). 

„Chodzi tu mianowicie o wielkie wie- 
deńskie transportowe towarzystwo p. f. 
„Alpenlindische _ Warenverkchrsgesell- 
schaft, A. Q. Wied”. Szereg firm prze- 
mysłowych został poważnie zagrożony 
przez tę upadłość. Z tych względów 
związki przemysłowe odbędą w sprawie 
tej specjalnie naradę w celu podjęcia kro 
ków dla zabezpieczenia należytości firm 
W y wymieníonem przedsiębioř- 
stwie. e 


„OPŁATEK“ CHÓRU MARIAŃSKIEGO. 

W Trzech Króli, dnia 6 stycznia r. b. 
Towarzystwo Śpiewacze „Chór Mariań: 
ski* przy Katedrze św. Stanisława Kostki 
urządza opłatek dla swych członków o zo 
dzinie 3 po poł. w lokalu własnym przy ul. 
Ks. Skorupki nr. 11. 


TEREE z 
Skrzynka do listów. 
Wielce Szanuwoy Panic Redaktorze! 

Wasz Pan umieścić lamach poczytaęz> ris 
ma zdpowiedź moją na list p. Olczakowej, nauszy 
sielki, która jest jedynie wynikiem głębokiego sza 
cunku mego dla katedry, z której wygłaszam 
cykl odczytów ogólnokształcących, o charak 
zupełiie popularnym, mających na celu zapoz 
mie warstw najszerszych miasta z zagadnień. 
astronomii, biologii, geolozji I nauk pokrewnych. 
Slowa moje brzmiały inaczej, niż je autorka po- 
daje. Gdybym jednak podał je w tem brzmieniu, 
poprosiłbym autorkę listu o odczytanie tego miej 
sca w dziele Józefa Elsmonda, w którem powiada 
że powiedzenie „człowiek pochodzi od małpy“ 
jest skróconą i obrazową formą wyrażenia. Teo- 
rja ewolucji I jej konsekwencje (od Erazma Dar- 
wina do spółczesnego neodarwiiizmu; Lamarcka 
do spółczesnego neolamarckizmu) przyjęta zosta 
la przez cały świat kulturalny; legła w podłożu 
światopoglądu; kierunek literacki znanego okresu 
zawdzięcza jej swe powstanie; przyczyniła się do 
całego szeregu prac w dziedzinie medycyny i t, d. 

Na pokrewieństwo, o którem mówiłem przy- 
padkowo podczas dygresji okolicznościowej, zła- 
żyły się prace z dziedziny anatomji porównaw= 
czej, embriologii, paleontologii I nauk pokrewnych 
Człowiek w rozwoju całokształtu świata zwie- 
rzęcego stopniowego (od ustrojów niższych do © 
strojów wyższych) nie stanowi wyjątku, Szczątki 
ludzi pierwotnych (Spy, Heaudcital, Mauer, Jawa) 
to świadectwa tego pokrewieństwa. Spór, spowo 
dowany odkryciem Dubois — to chyba kropka 
postawiona po zdaniu, zamykającem w sobie treść 
wszystkiego powyższego. 

Inną jest sprawa samego uporządkowania na- 
stępczości. Teorje Szwalbego, Klacza, Ameflno i 
Innych — to hypotetyczne próby tego uporządko 
wania, W ramach listu mego rozwiązywać zagad 
nień uczłowieczenia, czy bestjalizacji, antropoi- 
dów I homoidów, jako protoplastów — nie mogę. 
Poproszę tylko autorkę listu o zainteresowanie 
się pracami uczonych polskich B, Dybowskiego, 
L. Krzywickiego, K: Stołykwo, W.-Schrefhera 1 E. 
Lotha. Alba prościej:o przeczytanie uważnie pod 
ręcznika biologji, przeznaczonego dla szkół śred- 
nich Państwa Polskiego. 

Z szacunkiem 


M. Rozensal. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Panu L. N. Odnośnie do prośby Sz. 
P. wystosowanej przed kilku dniami w li- 
ście do redakcji, odpowiadamy: 

1) Rzemieślnicy, którzy pracują sami, 
bez pomocy, zwolnieni są od nabywania 
świadectwa przemysłowego bez względu 
na zawód i sposób jego wykonywania. 

O ile w warsztacie prócz właściciela 
pracuje jego żona lub dziecko, to świadec 
two. przemysłowe musi być wykupione. 

Przy wykupywaniu świadectwa prze 
mysłowego w specjalnej rubryce dekla- 
racji należy zaznaczyć, że rzemiosło pro- 
wadzi się tylko z jednym robotnikiem i 
posiadacz Świadectwa przemysłowego 
zwolniony będzie od podatku obrotowe- 


go. 

2) Na zasadzie 733 art. Kod. Nap. 
wszystkie dzieci biorą róway udział w 
majątku spadkowym, gdyż majątek ten 


pochodzi z jednej ojcowskiej linji. 
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Na Chrześc. Towarz. Dobroczynności. 
Kw. Nr. 694. Ignacy, Stefan 1 Wacław 
Tajkowscy zł. 10. 


pŃurier Łódzki: 


ex) Jest rzeczą oddawna znaną, że 
okresy przesileń ekonomicznych są rów- 
nocześnie ze zrozumiałych przyczyn 0- 
kresami kształtowania się programów go- 
spodar. poszczególnych grup zawod. doz 


tkniętegó kryzysem społeczeństwa. „Złe * 


czasy“ zmuszają do szukania dróg popra- 
wy, a to z kolei skłania do studjów nad 
syłnacią'ł warunkami rozwoju odnośnych 
warstw, a wreszcie do wysuwanła postu- 
latów ekonomicznych wobec rządu. 
wisko to zaobserwować można było w 
całej pełni | u nas w latach 1924 — 1926. 
Wielki przemysł, dysponniący najpotęż- 
niejszemi organizacjami, już w roku 1924 
skrystalizował w ogólnych zarysach swój 
|program gospodarczy; handel uczynił to 
w roku 1925 ( czyn! nadal; dla rzemiosła 
dopiero rok ubiegły był okresem. który 
zapoczątkował precyzowanie własnego 
programu ekonomicznego, wysuwanie po- 
stmatów, łączących się w zwartą Konse- 
kwertną całość. 

W czerwcu r. ub. odbył się wszech- 
polski zjazd rzemieślniczy, który przy ti- 
dziale przedstawicieli Izb  rzemieślni- 
czych, Towarzystw Okręgowych, Zwiaz- 
ków, cechów i t. d. ustalił wytyczne te- 
go programu. 


WPŁYW RZEMIEŚLNICTWA NA KON- 
e SUMCJE KRAJOWA. 

Jego punktem wyjścia jest słuszne 
„przekonanie, że, jeżeli ogó! nie docenia 
nawet znaczenia warstwy rzemieślniczej 
dla produkcji polskiej, dla sumy wytwór- 
czości, do której rzemiosło wszak wnosi 
poważny dorobek, to przecież nie wolno 
gjtż żadną miarą lekceważyć rzemieślni- 
ków. jako warstwy, od której zależą w 
znacznym stopniu rozmiary  końsumcji 
wewnętrznej Polski. Problem pojemnoś- 
ci rynku wewnętrznego wysttwa się obec- 
nie na czoło zagadnień ekonomicznych 
całego świata powojennego. A dla pro- 
blemu tego pomyślny stan ekonomiczny 
"rzemieślników, jako. warstwy liczniejszej 
w Polsce niż warstwa robotników fabry- 
cznych, nie jest bynajmniej rzeczą obo- 
jefną, zwłaszcza, że i stopa życiowa rze- 
mieślnika przewyższa znacznie stopę ży- 
ciowa, potrzeby, robotnika fabrycznego 
"ub konsumenta wiejskiego. Już z tego 
względu opinia powszechna winqa na 
sprawy rzemieślnicze baczną zwrócić u- 
wagę. 


PROBLEM PRODUKCJI. 

W zakresie produkcji postulaty rze- 
mieślnfctwa — przedstawione niedawno 
rządowi w memorjale Centralnego Towa- 
rzystwa Rzemieślnfczepo — dotyczą na 
dalszą metę kredytów inwestycyjnych o- 
raz zorganizowania akcji mstruktorskiel. 
któraby na teren rzemiosła polskie. 
przeniosła wszystkie zdobycze nowocze- 
snej zachodnio - europejskfej techniki rze- 
mieślniczej. Na okres bliższy domagają 
się rzemieślnicy tepienia pokątaego fit- 
szerstwa w tych dzfelnicach, w których 
ustawodawstwo przewiduje to, oraz roz- 
szerzenia odnośnych przepisów na całe 
saństwo. 

Nadto program gospodarczy rzemieśl- 
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Postulaty ekonomiczne rzemieślnietwa. 


nictwa wskazuje na konieczność ustayyo- 
wego unormowania stosunków panują- 
cych w zakresie wykonywania poszcze- 
gólnych rzemiosł, Takiego unormowania 
domaga stę zwłaszcza kominiarstwo, ce- 
lowo podobno prześladowane przez rząd 
rosyjski Na  niejednolitości przepisów 
probierczych cłerpi też produkcja złotni- 
cza, a względy bezpieczeństwa publiczne- 
go oraz polityki budowłanej każą zająć 
się także warunkami wykonywania rze- 
miosła mnularskiego i ciesielskiego. 

Oczywiście, że í podatkowe obcłąże- 
nie produkcji rzemieślniczej jest przed- 
miotem ostrej Krytyki rzemieśln(ctwa, Po- 
stułaty jego w tym zakresie nie odbiega- 
fa jednak naogół od życzeń innych grup 
gospodarczych, to też pomijamy ich wy- 
szczególnienie, podkreślając tylko, że bar- 
dziej jeszcze afż podatki państwowe i sa- 
morządowe hamują produkcję rzemieślni- 
czą nadmierne świadczenia socjalne. 


ZBYT WYROBÓW RZEMIEŚLNI- 
CZYCH. 

Z pośród postulatów, zmierzających 
do rozszerzenia rynków zbytu na wyro- 
by rzemieślnicze, wysuwa się na czoło 
żądanie wydatnej ochrony celnej. Pod- 
Kreślając, że chodzi o ochronę tylko cza- 
sowa, dają rzemieśliicy dowód  zrozu- 
mienia starej prawdy, że do opanowania 
rynku wewnętrznego prowadzł — na dal- 
szą metę — tylko droga obniżenia kosz- 
tów produkcji, a nie droga trwałego pro- 
tekcionizmu celnego. Tem niemniej do- 
magaja stę rzemieślnicy kategorycznie 
waloryzacji a nawet podniesienia wielu 
stawek celnych, dalej poddania w tym 
samym kferimku rewizjł już zawartych 
traktatów handlowych, a wreszcie — ze 
względu na polsko - niemieckie rokowa- 
nia — odrzucenia wszystkich postulatów 
niemieckich dotyczacych osiedlania sfe 
niemieckich rzemieślników w Polsce o- 
raz tmrawłanego przez cudzoziemców 
domokrąstwa, 

Bardzo doniosłą w zakresie zbytu wy- 
robów rzemieślniczych kwestją iest tak- 
że sprawa dostaw rządowych i komunal- 
nych. W dosławach tych (zwłaszcza 
wojskowych) brało rzemiosło dotąd u- 
dział minimalny. Udział fen nie może 
być jednak powiększony bez uprzednie- 
go zorganizowania „Centrali dostaw“, któ 
taby koncentrowała zbyt szczipłe dosta- 
wy pojedyńczych warszfatów | spółek. 

Jeszcze donioślejszą jednak dla zbytu 
rzemieślnigzego kwestią jest konfeczność 
ograniczenia konkurencji uprawianej 
przez przedsiębiorstwa zarobkowe woj- 
skowe, samorządowe, więzienne I t. p. 
(konkurują z rzemieślnfkami prywatnymi 
podobno nawet warsztaty urz 
przez instyfireje oświałowe i dobroczyn- 
ne). Rzemieślolctwo żąda bądź likwida- 
cji tych warsztatów, bądź też ogranicze- 
nia ich wytwórczości do potrzeb wła- 
snych. badź wreszcie — i to ujęcie jest 
bodaj najbardziej uzasadnione — zrów- 
nania warunków pracy tego rodzaju przed 
siębiorstw z warunkami, w jakich produ- 
kują prywatne zakłady rzemieślnicze, — 
Specyficzne warunki produkcji owych 


warsztatów uprzywiłejowanych polega- 
ją przytem najczęściej na zwolnieniu od 
podatków i świadczeń socjalnych, dyspo- 
nowaniu bezpłatną wzgl, tanią robocizną, 
oraz ofrzymywantu sbsydjów ze źródeł 
publicznych. Rzecz ciekawa, że pod tym 
względem postulaty sfer rzemieślniczych 
pokrywają się całkowicie z radamf. u- 
dzielonemi rządowi przez misję profeso- 
ra Kemmerera. 


POMOC KREDYTOWA. 
Wreszcfe, jeśli chodzi o najaktuafniej- 
szą obecnie kwestię kredytów rządo- 
wych, program gospodarczy rzemfeślni- 
ctwą przedewszystkiem stwierdza, że kre 
dyty te winny sięgać sumy kilkudziesię- 
ciu miljonów złotych. Rozmiary kredy- 


Ewolucja przemysłu niemieckiego. 


ex) Nietylko karykaturalne okulary, 
wrzaskliwy jazzband, epileptyczna murzy 
nomanja i inne tego rodzaju dziwactwa 
estetyczno-kulturalne są pochodzenia 
amerykańskiego. Stanóm Zjednoczonym 
również bowiem zawdzięczamy  taylo- 
ryzm — najdoskonalszą dziś formę zorga- 
nizowanej pracy, w zastosowaniu do prze 
mysłu zwaną standaryzacją lub normali- 
zacją, 

Przedmioty codziennego użytku od- 
znaczają się nieprawdopodobną, a z punk- 
tu widzenia praktycznego, absolutnie zbę- 
dną różnorodnością wzorów, formatów i 
wymiarów: wystarczy wspomnieć, że 
istnieje przeszło 200 fasonów męskich koł- 
nierzyków! Z tym anormalhnym stanem 
rzeczy postanowili zerwać  leaderzy 
business'towi, niwelując tę wybujałą indy- 
widualność fabrykacji do kilku starannie i 
celowo obmyślanych typów. Następstwa 
reformy okazały się wprost olbrzymie — 
uproszczona produkcja masowa, zmniej- 
szając poważnie koszty wyrobu, oszczę= 
dzając znakomicie pracę ludzką, umożli- 
wiła, bez obniżania zarobków, wydatną 
redukcję cen sprzedażnych, a przeto i 
zwiększenie obrotów towarowych. Po- 
ziom dobrobytu materjalnego i kultury 
życiowej podniósł się w sposób widoczny. 
Zbytecznem byłoby chyba wymieniać nie 
skończenie długi już szereg powszechnie 
znanych przykładów, wystarczy wska- 
zać zdumiewający rozwój zakładów samo 
chodowych Ford'a, będącego fanaty- 
cznyim wyznawcą nowej religji ekonomi- 
cznej. 

Hasto standardyzacji najszybciej i 
najgorliwiej, z pomiędzy wszystkich bodaj 
krajów etropeiskich, przyswoiły sobie 
Niemcy, stosując je szeroko w swoim 
przemyśle, jako uniwersalne panaceum na 
liczne dolegliwości natury gospodarczej, 
które od dłuższego czasu trapią naród 
cały. „Berliner Tageblatt" poświęcił na- 
wet temu zagadnieniu ostatnio specjalny 
dodatek o następującym znamiennym na- 
główku, wydrukowanym wielkiemi litera- 
mi: „Rozum ekonomiczny plus 
tyczny równają się normalizacji 
sem mówiąc, ta quasi matematyczna me- 


„Kurjer Łódzkie, 


fu dla rzemiosł istotnie były dotąd śmiesz- 
nie małe; obecna nawet pomoc kredyto- 
wa, acz nie jest bez znaczenia, przecież 
jednak jest znikoma, skoro na 1 warształ 
rzemieślniczy przypadałoby tvlko zł. 15 
gr. 65, gdyby chciano obdzielić wszystkie 
istniejące w Polsce zakłady rzemieślni- 
cze, których ilość przekracza 300,000. 
Rzemieślnicy rozimfeją, żerząd mie może 
odrazu przyjść z należycie wysoką pomo- 
cą kredyfową, to też proszą o pomoc sto- 
pniową, rozłożoną na kilka lat. 
... . 

Oto w naiogólniejszych zarysach po: 
słulaty ekonomiczne rzemieślnicze, stor- 
mułowane w końcu roku ubiegłego, Przy- 
puszczać mależy, że w r. 1927 praca bę- 
dzie kontynuowana, aż opracowany 20- 
stanie szczególowy i wyczerpujący, a na 
sumiernnych badaniach oparty program 
gospodarczy rzemieślnictwa. 


L K, 


toda wyprowadzania i formułowania za- 
sad ekonomicznych doskonale charaktery 
zuje umysłowość niemiecką: jest ona za: 
mkięciem pracy twórczej w ramach do- 
gmatycznej dyscypliny. Temu może 
zmechanizowanemu, lecz miarowemu Ty- 
tmowi w dużej mierze przypisać należy 
żywotną odporność narodowego organi- 
zmu. I jeszcze jedna, kapitalnej wagi kon 
sekwencja: połowiczność w takich razach 
nie istnieje — normalizuje się z energia 
systematycznie wszystkie już dziedziny 
wytwórczości, aż do sztuki, zwłaszcza de 
koracyjnej, włącznie. Przeprowadza się 
standardyzacyjną edukację smaku estety- 
cznego, urządzenia mieszkań, nawet mo- 
dy, chwilowo, coprawda, tylko męskiej 
wydawnictw książkowych etc. 

Nie ulega wątpliwości, że wpływ na 
jakościową i ilościową normę Existenz- 
minimum okaże się doniosły, Obniżenie 
cen sprzedażnych na większ towarów, 
włączając niektóre przedmioty zbytu, u- 
przystępni szerokim masom dorobek kul- 
turalny i pewien komfort materialny, bẹ- 
*ace dotychczas przywilejem "arstw za= 
możnych. Życie przeciętnego obywatela 
stanie się łatwiejszem, zbogaci się skala 
jego przyjemnych wrażeń, ogólny poziom 
cywilizacyjny będzie wtedy odpowiednio 
wyższy i t. d. bacząc jednak m 
wszystkie te bezsprzecznie ponętne per: 
spektywy dobrobytu in spe, już rozlegaja 
się w Niemczech głosy, zwracające uwa- 
gę społeczeństw na odwrotną stronę stan 
dardyzowanego.. medalu, ostrzegają 
przed zbyt krańcowym w tym kierunku 
entuzjazmem. A wiec, normalizacja prze- 
mysłu, zastępując w coraz lic niejszych 
wypadkach pracę rak ludzkich prac 
maszvny potęguje i tak ostry dziś kryzys 
bezrobocia. Stany dnoczone nie ma = 
pododu żywić tego rodzaju aw, gdyż w 
Ame-=ee. dotychczas przynajmniej, pon”! 
na siły robocze jest dostatecznie duży. Po- 
zatem, normalizacja, stosowana, jak i 
czynią obecnie Niemcy, we wszystkich 
dziedzinach pracy, bezkrytycznie, musi -~ 
1z longue wpłynać bardzo ujemnie na wy 
obraźnię twórczą człowieka, będaca 
gruncie rzeczy najistotulejsźym przeć 
źródłem postępu. Atmosfera szemntvzni 
działa zabójczo na inwencyjność umysł. 
wą, przypominają inteligenci niemie” v. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
na rynkach łódzkich przedsławiały się 
nestępująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.20 — 5.50 
do 6 złotych: masło śmietankowe 7.00 — 
7.50 do 8 złotych za kilogram: jaika 3.40 
— 360, za pierwszy gatunek tai tak zwa- 
nych wybieranych płacono od 4:00 do 4 
złotych 50 groszy za mendel; jajka skrzyn 
kowe sprzedawano po 3.00 — 3.20 do 3.50 
za mendel; za litr Śmiefany słodkiej žada 
no: 2.00 — 2.30 zaś za litr śmietany kwa- 
neji (zbieranał) 2.50 do 3 złotych. za litr 
mleka słodkiego płacono od 45 do 55 gro- 


szy. 

Drób: kura 5.00 — 5.50 — 6.00 do 7 
złotych: kaczka 5.50 — 6.00 do 7 złotych: 
gęś 9.00—10,00 do 14 złotych: indyk 13.00 
— 15.00 do 18 złotych. 

Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od 
12 do 15 groszy; za 100 kilogramów ziem 
niaków (korzec) płacono od 13 do 15 zło- 
tych: za kilogram marchwi płacono 15 do 
20 groszy: kilogram buraków ćwikłowych 
od 20 do 25 eroszy; ćwiartka marchwi 2 
złote. ćwiartka buraków óćwikłowvch od 
2.do 3 złotych: kalafiory od 80 groszy do 
1 złoteco 20 groszv za sztuke: kilogram 
cebuli zwykłej od 55 do 60 groszy; kito- 
gram cebuli cukrowej od 80 groszy do 1 
złotego: główka kapusty włoskiej od 30 
do 80 groszy: główka kapusty zwykłej od 
50 groszy do 1 złotego. Pęczek włoszczy= 
zny 10 oroszy. I 

_Owace: (cena za jeden Kilorram) grn- 
szki 1.00 — 1.20 — 1.50 do 2 złotych 50 
groszy: jabłka 90 — 1.20 — 1.50 do 2 zło. 
Fych 80 groszy. Owoce na pudy: gruszki 
8.00 — 10.00 do 18 złotych: iabtka na kom 
pot 9.00 — 11.00 złotych: jablka do jedze- 
nia od 12 do 18 złotych. sA pra? 


STOSUNKI HANDLOWE STANÓW, 
ZJEDNOCZONYCH Z POLSKĄ. 


ex) Izba przemysłowo-liandlowa w 
Poznaniu otrzymała ze Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej próbki, kata- 
logi i cenniki od firm, które pragną na- 
wiązać stosunki handlowe z Polską i od- 
dać swe przedstawicielstwa na terytorium 
Rzplitej Polskiej. Towary te obejmują 
następujące branże: skóry i techniczne 
wyroby skórzane, gumy i techniczne wy- 
roby gumowe, farby i lakiery, filce i pil- 
śnie białe i inne. 


ROZBUDOWA PRZEMYSŁU WŁÓKIEN 
NICZEGO W, ROSJI. 


ex). Plan rozbudowy przemyslu włó- 
kienniczego w Z. S. S. R. na 1926/7 roku 
przewiduje wydatkowanie na tę rozbudo- 
wę 14,9 miljonów rubli. Na rozbudowę 
przemysłu bawełnianego preliminowano 
11,5 milionów rubli, przemysłu wełniane- 
go — 1450 tysięcy rubli, przemysłu Inia- 
nego — 340 tysięcy rubli. 


BEZROBOCIE W AUSTRII. 


ex) Według danych urzędowych w 
Austrii w grudniu ubiegłego roku zareje- 
strowano 184,705 bezrobotnych (w listo- 
padzie 158,060) pobierających zapomogi. 
Według obliczeń austrjackich związków, 
zawodowych ogólna liczba bezrobotnych 
w Austrii (wliczono w to również inie- 
pobierających zapomóg) sięga cyfry 
324,705. 


SKASOWANIE W ROSJI CARSKICH 
PLOMB I ZNAKÓW. 


ex) Rada komisarzy ludowych posta- 
nowiła skasować obowiązujące dotych- 
czas w Rosji znaki i plomby modelu przed 
rewolucyjnego na towarach zagrani- 
cznych. Od dnia 1 marca b. r. przedre- 
wolucyjne znaki i plomby tracą moc do- 
wodu, że dany towar został w sposób 
legalny wwieziony do Rosii. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 4 stycznia 1927 r. 


Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.21—46.69, wypłaty na Warszawę 46.48 
—46.72, na Katowice 46.405—46.645. 
Gdańsk 57.08—57.22, wypłaty na Warsza 
wę 56.03—57,07, Wiedeń czek! 78.25— 
7845. banknoty 78.20—79.20, Praga — 
378,25, Londyn za 1 funt szterl. 43,50. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku giełdowym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.00 w żądaniu 
i 8.99 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 


„5._stycznia 1927 roka. 


Porównanie cen detalicznych międzynar. 


na produkty pierwszej potrzeby. 


_ €x) W okresie drugiej połowy pa- 
Ździernika i pierwszej iistopada 1 kg, 
chleba żytniego w Warsza kosztował 
6,3 centa, w Wiedniu 8,0, Paryżu 8.2. Ber- 
linie 9,3. Za chleb pszenny płacono w War 
szawie 12,2 centa, Paryżu 8,5, Pradze 9,2, 
Londynie 10,9. Mąki pszennej 1 kg. koszto 
wał w Warszawie — 10,6, Wiedniu —- 
11,3, Pradze — 12,4, Londynie — 12,6, 
Berlinie 12,9, Paryżu 13,3, Moskwie 17,1. 

Ziemniaki były w Warszawie w cenie 
za 1 kg. 1,9 cent., Berlinie — 2,4, Moskwie 
— 3,0, Paryżu — 3,7, Pradze — 3,8, Lon- 
dynie — 5,4. 

Za mleko płacono u nas za litr 5,1 cent., 
kiedy w Paryżu 4,6, Moskwie 6,2, Pradze 
— 6,5, Berlinie 6,9, Wiedniu 7,3, Londynie 


4. 


Jedno jajko kosztuje w Warszawie 2,4 
cent., w Pradze i Wiedniu — 3,0, Moskwie 
— 3, Berlinie 3,6, Paryżu — 4,0, Londy- 
nie — 5,4. 

1 kg. masła w Warszawie wynosi 71,8, 
kiedy w Pradze tylko 67,9, w Paryżu — 
86,4, Berlinie — 89,3, Wiedniu — 90,4. 
Londynie — 96,5. 

Za mięso wołowe płaci się u nas 28,3 
centy za 1 kg., w Pradze — 44,3, Wiedniu 
— 45,2, Moskwie — 46,5, Berlinie — 52,4, 
Londynie — 60,8. 

Wreszcie 1 kg. cukru kosztuje w War- 
szawie 15,6, w Wiedniu zaś 13,6, Londynie 
— 15,1, Berlinie — 16,2, Paryżu 16,7, Pra- 


dze zaś 17,1. 4 R 
=Px— 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ, f 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem za 
warto następujące franzakcje: 
Dolary 8.99. 
Londyn 48.77. 
Pożyczka konwwersyjna 47.00. 
„ (Tendencja utrzymana, nastrój ospały. 


GIĘŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 4 stycznia (Pat.) 


RSE Notowania oficjalne. 


Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9.— — 8.96 
Czeki, 
Belgja 125.55 
Holandja 361.10 
Londyn 43.78 
E'N. York 9— 
„Paryż 35.67 i pół 
Praga 26.72 
+ Szwajcarja 174,18 
* Wiedeń 127.20 
Włochy 40.575 


t w zy 
ki 4 i 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY | 


y  „ZASTAWNE, 5, 
Pożyczka dolarowa '80—, 
Dożvczka kolejowa 93— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 47.—, 

47,45, 8-proc. 97.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziernskie 

zł. 37.75, 38.75, 38.60 
5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 45.75, 46.75 
4 i pół proc. obl, Tow. Kred. m. War- 

szaw” zł, 41—, 42.75 


d AKCJE, 
a Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 10.— 
Bank Polski 85—, 86—. 
Bank Zj. Ziem Polskich 
Bank Handlowy 3.—. 3.10 
Bank Zachodni 1.40, L5U 
Bank Zarobkowy 5.50 
Kijewski 0.19 
Czersk 0.33, 0.35 
Cukier 2,95, 3,10 
Wysoka 4.10 
Nobel 2.20 
Lilpop 15.75, 15.90 
Norblin 94. 
Rudzki 1.09 
Ursus 1.—, 1.05 
Haberbusch 70—, 72— 
P. T. Elektr. 0.13, 0.10 
Gosławice 37.50 
Łazy 0.14 
Węgiel 68.—, 69.— 
Cegielski 14.25 
Modrzejów 3.80 
Ostrowieckie 8.45 
Starachowice 2.06, 2.02 
Żyrardów 10.50 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 4 stycznia (PAT). 
Notowania końcowe. 


179— 1 „A 


New-Jork 4,8512 FHolandja 12,123/4 
Francja 122,90 Belgja 34,907/2 
Włochy 108,06 Niamoy 20,41 
Sxwajoarja 265,14 Hiszpanja 31,30 
Portugalja 2,58 Danja 18,191/a 
Szwecja  18,16/s Norwógła 19,03 
Praga 164,00 Helsingfors 192,85 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 4 stycznia (PAT). 
Notowania kotcowe: 
or 


Londyn 122,89 N. J 25,3! 
Belgja 352,50 Hiszpanja 392,00 
Szwecja 676,25 Szwajcarja 488,25 
Włochy 113,40 Rumunja 13,35 
Holandja 1013,60 Danja 6765,60 
Praga 15,50 


TEATR MIEJSKI 

Dziś „Świt, dzień i noc“ z Malicką I Wegierko 
Bilety ulgowe ważne. 

lutro (święto Trzech Króli) o zodz. 3 m. 30 
po południu „Świt, dzień 1 noc" w tej samej obsa- 
dzie po cenach zmiżonych. Wieczorem w dal- 
szym ciągu świeżo wystawiona „Tajemnica powa 
dzenia”. 

W piątek „Świt, dzień i noc“ po raz ostatni. 
Ceny zniżone (od 50 groszy do 5 zł). 

W sobotę premjera pogodnej, pelne) przemiłe- 
go sentymentu komedi! de Flers'a i Caillavet'a — 
„Osiołkowi w żłoby dano“, z udziałem Marii Ma- 
lickiej. Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. Ka- 
sa rozpoczyna od dziś sprzedaż biletów. 

Wobec olbrzymiego powodzenia jekiem cle- 
szyły się ostatnie przedstawienia „Madame Sans- 
Góne'* dyrekcja Teatru Miejsklego czyni starania 
o pozyskanie Marji Przybyłko-Potockiej jeszcze 
na dwa występy w jej znakomitej roli Księżnej 
Gdańska. 


WYSTĘPY M. MALICKIEJ I AL. WĘGIERKO 


w „Świcie, dniu 1 nocy”. 

Dziś w Teatrze Miejskim rozpoczynają serię 
występów gościnnych Marja Malicka 1 Aleksan- 
der Węgierko, którzy wystąpią dziś o godz. 8 m. 
15 wieczorem 1 jutro o godz, 3 m. 30 po południu 
w czariijącej komedii „Nicodemiego „Świt, dzień 
noc", granej w Warszawie z górą 250 razy przy 
msłabnącem powodzeniu. 

Na dzisiejsze przedstawienie wieczorowe bile- 
ty ulgowe ważne; jutrzejsze popołudniowe odbę- 
dzie się całkowicie po cenach zniżonych, ulgo- 
wych. W piatek również po cenach zniżonych— 
„Świt, dzień i noc“ po raz ostatni. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Jedną z najbardziej uderzających właściwości 
wystawianej obecnie na deskach naszej sceny po- 
pularnej krotochwili „Wesoła spółka”, jest ten 
bezmiar humoru, pobudzającego widownię do bez 
istannych wybuchów śmiechu. Kto zatem pra- 
guie zapomnieć na chwil kilka naprawdę o tro- 
skach życia codziennego, niechaj nie zańiecha o- 
kazji 1 przybywa do miłego przybytku Melpome- 
ny przy ul. Ogrodowej, a „Wesoła spółka“ pozo- 
staje zaledwie jeszcze tylko parę dni na afiszu, 
a mianowicie dziś wieczorem, jutro, w czwartek 
po półudniu t w piątek wieczorem. 

Jutro. w czwartek wieczorem, dyrekcja wzna- 
wła doskonałą komedię obyczajową M. Bałuckie- 
go „Grube ryby”. W rolach głównych pp. Bro- 
nowska, Niemirzanka, Zielińska, Pilarski, Gwido 
Trzywdar-Rakowski, Urbański, Jarocki, Górecki. 
„Grube ryby“ grane będą tylko raz jeden, 

Najbliższą premierą będzie „Domgotwarty* M. 
Bałuckiego. Premiera odbędzie się w sobotę, dnia 
8 b. m. ' 


TEATR W SALI GEYVERA. 

Repertuar na jutrzejszy dzień świąteczny 
(Trzech Króli) przewiduje po południu, początek 
o godz. 3.30 „Betleem Polskie" L. Rydla; wieczo 
rem „Wesołą spółkę“ z pp. Bramdtówną, Openó- 
wna, Wernisówną, Dębiczem, Grewiczem, Puchal 
skim, Bieleckim i Bolkowskim w rolach głów- 
nych. 


OPERA „HALKA* W PABJANICACH. 
Tow. Operowe, które kończy przygotowanie 
oper: „Carmen“, „Trubadur“ i „Madame Buter- 


Sr, 4 


fiy" wznawia w przyszłym tygodniu op. „Fałkę* 
wystawiając ją najpierw w Pabjanicach, nieba- 
wem zaś w Łodzi dla inteligencji i młodzieży. 

W związku z tem prosi zarząd solistów człon 
ków chórów i baletu na ostatnie próby, jakie od- 
będą się 5 b. m, t. j, dzisiaj, w środę, o g. 8-eł 
wieczorem w Tow. Chopina, ul. Piotrkowska 92, 
oraz dn. 6 1 9 b. m. o godz, 10 rano w Teatrze 
Miejskim t. į}. w czwartek 1 niedzielę. 


ANTONI FERTNER W ŁODZI. 


Już dawno Łódź nie miała takiej sensacji. Otóż 
przyjeżdża do Łodzi znakomity aktor Antoni Fert 
ner, król humoru, dyrektor warszawskiego letnie 
go teatru wraz ze swoim zespołem, składającym 
się z najwybitniejszych sił artystycznych, na dwz 
tylko występy, mianowicie w piątek, 7-go i sobotę 
8-go stycznia, Wystawioną będzie znakomita ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Najszczęśliwszy z ludzi”, 
w której Antoni Fertner kreuje główną rolę, gdzie 
roztacza wszystkie blaski swego wybitnego ta- 
lentu i co chwila pobudza widownię do huragana 
wego śmiechu. Występy powyższe odbędą się w 
gmachu teatru „Scala“, gdzie też kasa sprzedaje 
bilety od godz, 10 do 2 i od 5 do 9 wieczór o ce 
nach od 2 do 10 złotych. 

Jak zwykle występy Fertnera w Łodzi cieszy 
ły się nadzwyczajnem powodzeniem, ze wszyst 
kich gości warszawskich Fertner ściągał najwiek 
sze tłumy publiczności, co też i tym razem jest 
spodziewane. Dyrekcja prosi Szan. Publiczność o 
wcześniejsze wykupienie biletów, przedsprzedaż 
których rozpoczyna się z dniem dzisiejszym. 


O de 
Na srebrnym ekranie. 


KINO „ODEON*. 
PRECZ Z AKTORKAMI* 


Łódź chce się bawić, chce zapomnieć o c 
dziennych troskach. Łódzcy kinomani pragną obra 
zy, przy których się wszystko zapomina, To też! 
dyrekcja kino-teatru „Odeon* wzięła sobie to pod 
uwagę i wystawiła trzecią z rzędu farsę „Precz 
z aktorkami”. Jest to komedja, zaczerpnięta z ży- 
cia dziewczyny, która pragnie pozostać aktorką. 
Główną rolę kreuje doskonała Gloria Swanson, 
która swa grą wszystkich porywa. Dobrze i cie- 
kawie skonstruowany scenariusz, wystawa I reży 
serja składają się na obraz pierwszorzędnej ja, 
kości. Na specjalną uwagę zasługują dwa akty w 
naturalnych kolorach. Orkiestra pod dyr. p. Pie- 
truszki dobra, Nad program amerykańska kome 
dja, 


"RUCH WYDAWNICZY. 


„BLUSZCZ*. 


W pięknej szacie graficznej kompozy* 
cj E. Bartłomiejczyka ukazał sie 1-szy 
styczniowy numer „Błuszczy*, przyno- 
szący. bogatą treść. 

Obok artykułu wstepnego Wandy Peł 
czyńskiań p. t. „Od tego zacznijmy popra 
wę”. czytamy art. C.Walewskiej: „Wobec 
nowego jutra“. C-r „Nasz program“, „No 
wy Rok“ H. Mortkowiczówny. piękne 
wiersze F. Kruszewskiei z.cyklu „Niebies 
kie Malowanki“ i M. Niklewiczowej „Cór, 
ka Króla Baltazara“. W numerze tym M. 
J. Wielopolska drukuje piękna nowele „Ta 
jemnica“, a H. Boguszewska ładny obra- 
zek „Noworoczny gość“. Dział prakťycz 
ny bardzo urozmaicony i ładnie ifustrowa. 
ny. 


„THE POLISH ECONOMIST" 


iest fo pismo , wydawane w jezyku an-| 
zielskim. poświecone sprawom podar. 

czym i finansowym kraju. 7 

W zeszycie 1-ym styczniowym zmaj- 

dujemy artykuły informacyjne. poświęco< 

ne poszczególnym gałęziom przemysłu w 

Polsce oraz omawiające zagadnienia bicża 

oe; tytuły niektórych podajemy poniż 
„Review of the economic situation in Ni 
vember“, „The main gap in the program- 
me of the Economic International Confe- 
rence“, „Direct taxation in Poland", „Ta- 
riff policy of the Polish State Railways". 
„The Polish textile industry“. ..Oil bearing 
territories į Poland“ i inne. 

REZ ENEY SBER TO ETYEN EPT TUZCZĘCSNE 


: Już wyszła z druku oczekiwana przez 


tysiące pań książka Dr. med. Julji 
Świtalskiej 


pot 
Ą A “ 
„Piębność I Zdrowie w Życia Kobiety 

(Higjena kosmetyczna) ~ 
Nieocenionej wartości zbiór najwałż 
niejszych wiadomości z zakresu hi, 
gjeny kobiecej, nauka masażu twa: 

rzy i biustu etc. Cena egz. 5 zł. 
Wysyłka tylko po nadesłaniu należytości oraz 6b 
gr. na koszta przesyłki, Tow, Wydawnicze „Bluszcz*, 
Warszawa, Krak, Przedm, 99, Konto P, K, ©), War- 
szawa Nr, 13.555, 


Nr, + . 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział Hipoteczny w Łasku obwieszcza, iż na żądanie Piotrkowskiego To- 
warzystwa Kredytowego Miejskiego z powodu zniszczonych podczas działań wo- 
jennych ksiąg wieczystych, wywołane zostały do regulacji hipotek, niżej wzmian- 
kowane nieruchomości; ' 

na dzień 11-go lipca 1927 roku 

nieruchomość w mieście Pabjanicach pod nr. 675 przy ulicy Fabrycznej o 
powierzchni 1270.05 metrów kwadratowych z zabudowaniami. Stosownie do de- 
cyzji Wydziału Hipotecznego z dnia 29 kwietnia 1910 roku tytuł własności po- 
wyższej nieruchomości uregulowany był na imię Chaskla i Szajndli małżonków 


Zimler, 
ma dzień 12-go lipca 1927 roku 
nieruchomość w Pabjanicach pod nr. 246-A, przy ulicy Bugaj o powierzchni 
303 sąźni kwadratowych czyli 1400.27 metrów kwadratowych z zabudowaniami, 
Własność powyższej nieruchomości zgodnie z decyzją Wydziału Hipotecznego z 
dnia 4 października 1910 roku uregulowana była na imię Bronisława-Michała Gi- 


lewicza. 
na dzień 13-go lipca 1927 roku v 

nieruchomość w Pabjanicach pod nr, 821 przy ulicy Krótkiej o powierzchni 
160 sążni kwadr. czyli 729,18 metrów kwadr, Tytuł własności rzeczonej nierucho- 
mości na zasadzie decyzji wydziału. Hipotecznego z dnia 20 marca 1909 roku ure- 
gulowany był na imię Karola i Marty małżonków Hajneman. 

Osoby interesowane winny zgłosić się w oznaczonych terminach z prawami 
swoimi w kancelarji Wydziału Hipotecznego w Łasku, pod skutkami prekluzji. 

Łask, dnia 29 grudnia 1926 roku. f 


Jan Niewìadomski 


Pisarz Hipoteczny. 


Reprezentacje piniis 


ilk: 
na Łódź z województwem odda niżej podpisana fabryka. PER sat 
Poważni reflektanci, mogący udzielić gwarancji, zechcą zgło- 


włosów wene- 
ryczne i mioczo* 
sić się osobiście dnia 


płelowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 í od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia, 
Zawadzka nr, 1. 

Telefon 25-38 . 


7 stycznia 27 w Grand Hotelu, 


Łódź, do p. Krzewińskiego. 


6G Poznańska Specjalna Fabryka 
„Karom Drażetek Sp. z o. odp. Poznań. 


ORZECZENIE. Máil 


Specjalista chorób 


Urząd Opłat Stemplowych w Łodzi, nale ia tysia 


odaje do publicz- 
nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opł 


at i kar stemplo- 


wych odbędzie się w dniu 12 stycznia 1927 r. od godziny 10 do 16 TA PE 

sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchomości u,niżej wy» nie szt. słońcem 

mienionych płatników : ata dps 
1) A. i A. Weingertner, Zamenhofa 25, meble, R a RE 


2) M, i H. Blumeweig, N. Cegielniana 22, meble, DŻ 


3) St, i B, Pacuszka, Targowa 23, meble, 
4) M. Gutman, Nawrot 100, meble, 
5) D, Feldbril, Piotrkowska 167, 300 klg. stali, 
6) C. Parzeczewski, Pomorska 73, meble, 
1) J. Grynsztejn, AL Kościuszki 10, 2 biurka, 
8) Ch. M. i Sz. Grinberg, N. Cegielniana 7, meble, 
9) G. i Ch. 'Szwarcberg, Łagiewnicka 22, meble, 
10) Sz. i R. Fryd, N. Zarzewska 18, meble, 
11) J. Elsner, Rzgowska 32, marmur z bufetu, 
12) J. J. Cieślewscy, Główna 18, meble, 
13) L. E. i Ł, keszczyńscy, Piotrkowska 37, meble, 
14) H. Piasecki, Anny 30, meble, 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymie- 
nionych wyżej płatników w dniu sprzedaży. 


Łódź, d. 4 stycznia 1927 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 


J. Kordasz. 

= Zawiadomienie. = 
„Zawiadomienie. 

Z dniem 3-go stycznia b. r. otworzyłem 

przy ul. Pr. Narutowicza 9 piłerwszorzędny 


Zakład Fryzjerski damsko mashi 
który jest prowadzony przez pierwszorzęd- 
ne siły fachowe. 

Zakład jest wykwintnie urządzony 
wyglądem swym odzwierciądla wszystkie za- 
kłady zachodnio-europejskie i jest jednym 
najhigieniczniejszym i najwięcej komfortowo 

. urządzonym zakładem w Łodzi. 
Polecając się łaskawym względom szanownej 
klijenteli kreślę się Jan Sobolewski, 
ul. Narutowicza nr. 9. 


H Sumacher 


Choroby zkórne 
1 weneryczne, 
przyjmuje codzien- 
nie od g. 5 do T/s 
po poł, w niedzie- 
e | święta od 11, 
do 1 48-61, 
6-go rpnia 1; 


DR. MED. 


ul. Pr, Maruioglcza 2 

(Dzielna) Tel. 44-10 

choroby nerek, pę- 

cherza Í dróg mo- 

exowych. Przyjmuje 

od 1—2 I od 4—1 
wler. 


Kilińskiego 145 
m. przy Głównej 

choroby we: 
rycune, skó: 
1 dróg mocoso- 
wych przyj muje 


od godz. 13 — 11/4 
od godz, 6*—8'/8 


tylni 


b. lekarz Szp. św. 
Łazarza. 
choroby skórne 
weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz, 10-21, 


Maskaradowe 


-Dupaluja Datstwowej Sztaby Wókiennitzej w kolei ~ 


przyjmuje bez egzaminu w drugiempółroczu roku szkolnego 
1926/27 na kurs I wydziałów: przędzalniczego, tkackiego, far- 
biarskiego i mechanicznego kandydatów, którzy ukończyli 5 
albo 6 klas szkół średnich, ogólnokształcących państwowych — 


lub przez Państwo uznanych, i którzy nie przekroczyli 19 lat kostjumy 
życia. damskie 
Początek nauki 16 stycznia 1927 roku, Zapisy do 14 sty- nowe 
cznia 1927 r. Informacje w Kancelarji Szkoły, Łódź — ulica da wypożyczania 
Żeromskiego Nr. 115, Gdańska 64, m. 12. 


Hadorowski 


Napepori | 


Wyprawa artystyczna pod dyr, Ant. 

w teatrze „SCALA“. 

Piątek 7-go, Sobota 8 stycznia wystąpi gosclanie 
ANTONI 


FERTNER 


Dyr.teatru, Ć WIKLIŃSKIEJ 1 FERTNERA" w War $ 
szawie ze swoim zespołem, Huragan śmiechul 


Nalszczęśliwszy z ludzi 


komadja w 3 aktach St Kiedrzyńskiego. Szcze- 
góły w programach. Początek o g. 830 w. 
ny miejsa od 2 zł, do 10 zł, Bilety w kasie 
atru Scala od 10—2 i od 5—9, 
Administrator Br. Sylber 


Ferskiego | 


MŁYN PAROWY 


nowopobudowany wraz z realnością i pomiesz- 
kaniem w większem mieście pow. (Wielkop.) 
przemiału 150 ctr. na dobę (gimnazjum i wyż- 
sze szkoły w miejscu) natychmiast do sprzeda- 
nia. Cena 85,000 zł. wpłaty 60,000 zł. Zdłosze- 
nia przyjmuje: Kwiatkowski, GNIEZNO, — 
| ul. Lecha 4. telefon 362, 


LOKAL obszerny 


w centrum handlowem w Bydgoszczy w któ- 
rym od 6 lat mieści się hurtownia wyrobów 
włókienniczych jest od 1 marca 1927 z kompl. 
urządzeniem do wynajęcia lub teź kamienica 
do nabycia. Zgłoszenia upraszamy do Admini- 
stracji „Kurjera Łódzkiego” pod „Lokal obszerny" 


wzory, znaki 


PATENTY 


Ochrona własności prze- 
mysłowej, rzecznik patentowy przysięgły 


inż. dypl. Janusz Wyganowski 
były Radca Urzędu Patentowego 


Warszawa, ul. Chocimska 17, 


m. 4, tel. 161-50, — 


„Przychodnia przy Zielonym Rynku* 


Pańska 23, tel. 45-10. 
Lecznica lekarzy specjalistów i gabinet 


lek.-dentystyczny czynne od 
9 rano do 8 wiecz. 


INSTYTUT „KEVA” PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr. 6 m. 3. 
Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 
zmarszczek. Odtłuszczanie podbródka i karku. 
| Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 

na bale i wieczorki. 
Przyjm, od 10—8 w., panowie od2—4. 


wai 


NA RATY! NA RATY! 


Dywany! MEBLE! 


Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc 
onrad Jarnusziewicz i S-ka. 
Soltdnie, najtaniej kupić można w MAGAZYNIE MEBLI 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I p, front. Tel, 21-61. 


Cukier słodowy „Maltyna” 

Cukierki stodowe ,„Maltyna”" 

Gusty akta stolowy „Maligna _ 
Ekstrakt słodowy 1 tranem „„Maltyna”.. 


Zarząd Browaru Krakowskiego Jana Gótza 
ma zaszczyt zawiadomić swych P. T. Odbiorców 
że na powyżej wymienione artykuły, wyłączny 
skład na Polskę i główną sprzedaż z dniom ł-g0 
stycznia 1927 r, obięła 
POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA „PHARMA“, Ma- 
gister BOLESŁAW JAWORNICKI w Krakowie, 
do której należy słę zwracać z zamówieniami. 


Browar Krakowski Jana Gótza 
w. Krakowie. 


| Kupię: 


PUTRI 


an, pSzwaļcarskie Gorze 
Z © kle Zioła“ (z marką 
}} „Kogut”) są stosowane 
( / Pr chorobach żołąd- 
y / ka, kiszek, obstruk- 
cji i kamieni żółcio- $- 
wych. 
„Szwajcarskie Gornkie Zioła“ 
są naturalnym łagodnym środkiem 
Pozeczyszczającym, ułatwiającym funie 
cje organów trawienia i dzi: 
łającym przeciwko otyłoś: 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” pobu- 
dzają apetyt. Sprzedają apteki i 
składy apteczne po 1,50 zł. za pu- 
dełko, Skład główny apteka A. =- 
seckiego w Warszawie, nit 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 
pudełka po otrzymaniu zł, 4 gr. 30 
L ` (z przesyłką) 
EE PE a 


GOEDECKEAC? 


WYPRÓBOWANY I WYGODNY 
SPROVIADZAJĄCY ULGĘwOJERPIEMIACH 


LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 


PRAWDZIWY TYLKO wPUDLŁKACH PLONY, 
Do NABYCIA weYGZYSTKICW APTEKACH | 
ISKŁADACH APTECZNYCH. Á 

VENERALNI PRZEDSTAWICIELE 
NARZECZPOSPOLYĄ POLSKĄ An 
Dom HauoLowy Å 
ED.KOCH +W.BORMANN 
WARSZAWA 
VLIBODUENA NYY. 


NAJUPORE wy 


szłancę zapędową do wy- 
sztancowania tektury ze 
skokiem 50—100 mm. i 25 mtr. transmisję 


z łożyskami o 45—50 mm, (|) lub zamie- 


nię na 70 i 80 mm, (|) 4 a T 

a 1 galgjownik, 6 
Sprzedam: iq kuida o 
pojemności 3800 ltr, 2 rezerwoary. każdy 
o pojemności 10690 Itr, 2 baseny, każdy 
o pojemności 3000 lfr, — Zgłoszenia do 
SPAR” Poznań, Al, Marciakowskiego 11 
pod Nr, 52,192. 


Dentysta 


Jórei Halper 


powrócił. Tel. 11-52 


ETOWE EEEE RE OE n 


„Bogołowie Elektryczne“ 


Światło zgasło dzwoń motor stanął 
i; 8-27 f 
Szybka pomoc elektryczna!!! 


Miary całą dobę oraz w święta. 


TANIO, bo w prywałaem 


mieszkaniu! 

wszelkiego rodzaju w su- 

rowym i gotowym stanie. 
1. OPATOWSKI, 

Nowomiejska 27, Ta" 46-08, 

Żadnej filji nie postadw= 


Odpis. Nr. spr. Z, 700/26 
DECYZJA 
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Dnia 21 grudnia 1926 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wydziale Cywilnym w składzie nastę- 
jiującym jednoosobowym: Sędzia Zajkowski, Se- 
ARE apl. Kozłowski, na v siedzeniu publicz- 
nem rozpoznawał podanie Wacława Wiśniewskie- 
go o zabezpieczenie papierów wartościowych i 
na mocy art. 12 Ustawy o utraconych tytułach na 
okaziciela ` 
postanawia: 
1) zezwolić na zastosowanie środków zabezpie- 
czających, przewidzianych w art. 1-5 Ustawy o 
utraconych tytułach na okaziciela w stosunku do 
trzech akcyj Kolei Elektrycznej Łódzkiej, warto- 
ści nominalnej po 250 rubli każda, opatrzonych 
rłumerami: 4182, 4183 i 4185; 

2) wzbronić wszelkich wypłat z pomienio- 
nych akcyj i dokonywania niemi jakichkolwiek 
tranzakcyj; 

3) odpis decyzji niniejszej doręczyć Towa- 
rzystwu Kolei Elektrycznej Łódzkiej i 
, 4) przez trzykrotne w odstępach dwumie- 
sięcznych ogłoszenie na koszt petenta tejże de- 
cyzji w „Monitorze Polskim" i „Kurjerze Łódz- 
kim" wezwać wszystkich, roszczących prawa do 
wyżej wzmienionych akcyj, ażeby w ciągu dwuch 
lat, licząc od daty opublikowania tego ogłoszenia 
złożyli je w Sądzie Okręgowym w Łodzi (ul. Stef. 
Żeromskiego 115 pokój nr, 61) dosprawy Z. 700/26 
lub zgłosili co do nich sprzeciwy. 

f (—) Zajkowski. 
4a zgodność: Podsekretarz (Podp. niecz.) 
ludzkie wy- 


A ZDROWIE iinei 


polęgoacji.. Osoby z de- 
ektem nabyć mogą w 
pracowni St, Lewińskiego 


ul. Nawrot 38: 
mlejącej od r. 
1926, kiego rodzaju 


wyroby ertopedyczne 

r jako to: 

Pasy przepuklinowe w najlepszym gatunku 

Specjalne, wykonane na miarę, które utrzymują I usu- 
wają najwięcej zastarzałą przepuklinę, 

Pasy Ry kowe sprężynowe, I inne: 

Opaski brzuszne damskie (bindy) pooperacyjne nerkowe 
1 na obwiałość, 

Bindy dla osób bardzo otyłych, 

Opaski brzuszne z patent. bandaża „Elasta” dla pań 
do noszcnia podesi pasy brzuszne po ciąty. 

Dla osób cier ki, opuchnięte nogi, gra- 


czóły, 'zny jest, uznany przez 
Sz. P. lekarzy ginekologów, chirurgów patent: bane 
dat „Elasta* który ukszłałca każdą nogę. 


Suspenzorya wyrabia podług wymagań pracownia ortope- 

dyczna St. Lewłóskiego w Łodzi, Nawrot 38a m. 3, 

Widadki do obuwia na płaskie stopy. 

Tyloletnią praktyką zdobyłem doskonałą 
| wiedzę techniczną, tak że każdy przedmiot 
| nabyty w mojej pracowni daje pełną gwaran- 

cję odpowiedniego zastosowania. 


Piotrkowska nr, 50. 
E -Telefon 21-36.- 

przyjmuje ogłosze 
nia do wszystkich 
gazet w Polsce I za- 


gran. na dogodnych warunkach. 


e N A RETE. 
KREM FASCNATA 


UDELIKATNIA CERĘ 


Z E: 


= Środa. 


m 
Miód 
czysto pszczelny, tegoroczny, wysyła z 
pasiek podolskich w blaszankach brutto 
po cenie: 3 kg. zł. 10,50,— 5 kg. uł. 
14,50 10 kg.zł. 27.50. GĘSIE P 
RZE: białe: darte 5 kg, ZŁ 105, białe nie- 
darte 5 kg. Zł. 65, blate i szare niedarte 
5 kg. ZŁ 55.— wraz z opskowaniem í 
opłatą pocztową xa zaliczką.I. W INO- 
KUR, Tarnopol, ul, Tarnowskiego 14 


Siana, toniczy= 
my,słomy fapgang] sieczetowene z po 


pierwszej jakości większą ilość dać: Inżynier Gór- 
ma do zbycia. Zarząd dóbr ski, Łódź, skrzynka 
Rszew, p. i stacja tramwajowa Pocztowa 174. 


Konstantynów. 
Prasa 
townie anana szkoła 


„JÓZEFINY” 


du maszynowego, 
Mistrzyni cechowej, nagrodzona modalam, 
Stancja zapewniona dla przyjezdnych, — 
Ceny xniżone. — Kończącym patenty 


la młodego soli- 
dnego pana po 
trzebny od xa 
raz w śródmie 
ściu pokój tła- 
dny z możli 
wie niekrępującem 
wejściem, czysty 
porządnie umeblo- 
wany, w elegance- 
kim domu z usta- 
ga używalaością wy 
gód. pożądany te- 
lefon. Oferty za- 


szycia modeloniaw= 
pasowania, hafta, wy. 
ueza szybko, gron- 


2 używane źniwiar 


ki, 
kı 


Firma egzystuje od 1892 r. à Pag 
tramwajowa 
Plotrkowaka Nr. 168. beta a 


Okazyjnie do 


Propozycja sprzedania 
nadzwyczajna! 0 B R A Z Y 
Przeznaczenie! Świa- 


Wierusza Kowal- 


skiego 
ni wa panka Piofrkows la 'il 
wych, redaktor pisma 
ZU ona ra front m. 6. 
je Bi) opowie Ci, kim 
jesteś, kim być mo- 
teox? Nadeślij charak- DR, MED 
ter plama awój, lub I. Lalihiap 
zainteresowanej osoby skomuaikuj imle  Konstantynow- 
rok, młesiąe uzodzenia;kawaler, żonaty, ską 9 (róg Zacho 
wdowiec, ilość osób nalbliższej rodziny dniej), Tel. 49-66 
Otrzymasz szczegółową analizę charak STOMATOLOG. 


ru, określenie zalet, wad, zdolności, prze: > 
znaczenie, jak równiez horoskop ałyd- Sny wtacj 
nego medjnm M-lle Evigny. Wszystkim (szczęk, podniebie- 
czytelnikom „Kurjera Łódzkiego” analixę nią, dziąseł, zębo- 
wysyła się po otrzymania tylko 2 złotych dołów i top) 
(zamiast at. 5), Osobiście przyjmuję od Przyjmuje od 1—3 
12—7. Protokóły, odezwy, podziękowa- 17—9 w. 
nla nalwybitotefsrych osób stolicy. War- W niędztele i wię 
ta od 10—12 w poł. 


szawa, Psycho-Gratolog, Szyller-Szkolaik. 
Piękna 25, Gabinet redaktora. 
P.-S. Niniejsze ogłoszenie 


wycląć 
załączyć do Il stu: 


Skład  Materjałów 
plśmiennych possu 
kuje młodego 


pracownika 


fachowca. 
Oferty składać do 
administracji „Kur. 
jera Łódzkiego sub 

E- Z.” 


jueni 


GRANULKI 


Dr. med. 
Grzegorz 


Rosenherg 


chor. wewnętrz 
me. Spec, chor. žo- 
łądka, kiszek i 
wątroby. 
Gdańska 44, 
telef, 34-44 
powrócił 
przyjmuje od 5-6.30 
w niedziele od 9-11 


| Szwalnia A 

r 

Twa Ochrony Kobiet, „x; 

Łódź, Piotrkowska 104-7 l Weinen. 
Szyje bieliznę ó pisct ser- 

„nęska, damska, dziecinną i pa Ewareowa. 


ścielową, oraz 
kołdry ì abaźury. 
Dzierganie dziurek, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, hafh Dr. med. 


saczeie ioisowasie | Mahol 


Pierze i puch 
chor. dzieci 


i pościel na zamówienia. 
Główna Nr. 62. 


Ceny przystępne. `r «o: 


Przyjmuje od 2—4 


od 3—4 1 od 8—9. 
Cegielniana 47, 
Tel 26-02. 


5_stycznia 1927 roku, 


Da akt, nr. 202-26 r. 
Ogloszenie. 

Komornik przy 
Sadzie Okregowym 
w. Łodzi LEON WA 
SOWSK!|. zamlesz- 
katy w Łodzi, przy 
ul. Przelazd nr, 8, 
na zasadzie art.1030 
Ust. Post Cyw, a- 
glassa, że w dniu 
14 stycznta 1927 r. 
od godziny 10 rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej 42, 
odbędzie się sprze- 
daž przes licytację 
ruekomości należą- 
cych do  Jakóba 
Herszkopła, składa 
Jących się z mebli 
ocenionych na su- 
mę 400 zł. 
Łódź, d. 3,1-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 


Dr. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przyjmuje od 1—2 
iod 5—8, 
Pirämowicsa 13 
dawniejOlglńska 1 
tel. 48-95, 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dis po- 
uakujacych pracy ð groszy ra 
wyr  Najnmtujsze 


Do akt. Nr.2113-26 r 
Ogłoszenia 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łod i A. Łago 
duińa tei, zamiesz- 
kaly w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55. 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw. 
ogłasza że wdniu 17 
stycznia 1927 roku 
od godz. 10-e| ra- 
na w Łodzi, przy ul. 
Kilińskiego Nr, 129 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Stefana 
Feańera i ekładaj. 
cych się z mebli 
otenionych na su- 
mę 410 Zt. 

Łódź, d. 31/XII-26r. 


Komornik 
Łagodzińsk. 


Dr. med. 


W. bali 


choroby skórne 
1 weneryczne. 
„Tylko kobiety. 
Pirpimujeod 12—2 
1 


od 4—7. 
Pańska 
óg Zawadz, 


ogłoszenie 


50 groszy. 


MT 


peser pięknie 
malować na jed- 
wabiach, batystach, 
wełnie 1 t, d. bron- 
zem i brokatem, — 
Nauka trwa parę 


godzin, nl, Kilit- 
skiego 101, J. Pyj- 
kówna, 7512 


pa, na~ 
czyclel udziela 
lekcji w zakr 
ośmiu klas, Spe: 
ność polski, łacina. 
matematyka. Przy- 
spasabia szybko, m 
(obrze do egzami- 
nów dla eksternów, 
podługnajnowszych 
programów, Kurs 
klasy 4 miesiące. 
Ceny p ate 6 
Ślerpnia 14 pralnia. 


Kapna | sprzedał 


m Zakład Tapi- 
s cerako-Deko- 
racyjny B-cl Gaba- 
łów, Nawrot 8, po- 
leca w dużym wy- 
borze otomany, ko- 
setki, krzesła, fote- 
le oraz przyjmuje- 
my obstalunki wcho- 
dzące w zakres ta- 
fcerstwa, Przera- 
iamy otomany, ma- 
terace i t p. Uwa- 
ga: warunki dogod- 
ne, — Lokal mieści 
się w tym samym 
lokalu ł nie został 
rzeniesiony. 6661 
i i wyprzedań o- 
loki toman, koze- 
tek, tapczanów krze 
etit p — Ceny 
konkurencyjne, Da- 
je na ryty. Karola 1 
Stanisław Gubała. 
OZN 
Ig sprzedania oka 
zyjnie sklep ko- 
Rahis. z towarem 
oraz pokój z powo- 
du wyjazdu tanio, 
Nawrot 81. 
I. sprzedania go- 
spedarka 10-cio 
morgowa z budyn- 
kami w powiecie 
Gostyńskim. Wia- 
domość w adminl- 
stracji „Kurjera Ł., 


Met" wyprzedaj. 
po cenach zni- 
żonych Zakład Ta- 
picersko Meblowy, 
Piotrkowska 183. 
lep sprzedam nie 
drogo wraz z urzą- 
dzeniem i towarem 


Przejazd 86. 1514 
ep obszerny z 
dwoma wystawa- 


mi z przyległym mie 
szkaniem do sprze» 
dania, Kamasiewlcz 
Sienkiewicza 4. 


Puady | Math. 
Zaofiarowane. 
Jotrzebna zaraz wy- 
kwalifikowana ek- 
spedlentka do skła- 
du wędlin. Brzeziń- 
ska 36, Ruszczak. 

opiec poirzebn 

do terminu. Orla 
23, Stolernin. _7518 
Jasrynisia Tilogra- 
fiezny do zakła- 
du graficznego w 
Łodzi, Żeromskiego 
87 potrzebny 7206 
[pon Bardzochę 
tay do pracy 
prosi pp. rzeźników 
o przyjęcie da prak 
tyki. — Oferty pod 

Chłopiec" do adm. 
[ORO czeń 

do praktyki do 
kowala. Wiadomość 
w Łodzi ul. Cmen- 
tarna 8, u stelma- 
cha Barankiowicza. 
1557 


| PEETUKEWA 
kant do zakłada 


ogrodniczego Brze- 
zińska 111, _ 7537 


[hopea z jedno- 

roczną en ra 
przyjmę do stolar- 
ni: Wiadomość ul. 
Pomorska 37. 7541 


pozeskatę inwalidy 
z koncesją na 
handel wini wódek, 
lub restauracje w 
Lodzi. Oferty „Kur 
Jer" pod „Konce- 


[oszakai sie ToT aje się Eol 
portera na po 


wiaty, Wiadomość 


Kilińskiego 60,m.35, 


By. £ 


[zh czeladaików 
meblowych po- 
szukuje J. Mach- 


oszukują szycia 
w domach pry- 

z watnych. Juljusza 
nik, Nowo- Targo- 26 lewa oficyna — 
wa 20. JI piętro Malinow= 
Epila do Rane ska, 1540, 
u Wini Wó- mozyjmę koniekcji 
dek na prowiację I} damska w komie. 
(w dobrym punkcie) firma wyrobiona. — 
poszukuję. mający Zgłaszać się Głów- 
koncesję. Łaskawe na 52 sklep naroż- 
oterty do admin. ny, 7542 


niniejszego pisma 
" gr. manicure, 
pod „A W. W" jl] Szuka "20 zt 


Al. Kościuszki 11 
Poszukiwane —'2 


dolna hafciarka 
poszukuje pracy 
po domach Haftuje 


om prywatny 
przyjmie kilka 


y ób ma. obiady 
suknie t bieliznę rę: zdrowe, smaczne, 
7 tatnie na miej 


„Karjera Łódzkiego" 


3 £0" scu i na miasto. — 
po litera” „JK. Trzy dania 1,50, — 


ponpe bes deseru 1.30, — 
ka włada polskim, Radwańska 43.9 
niem, poszukuje fa- front. 

kiejkolwiek posady memmun 
w sklepie lub t. p. penne się pies 
Oferty sub „Panien. * rasy wilezej, Do 


ppersiczny 
gentny młodzi: 
z kilkuletnią rzybłąkał się pies 
praktyką biurową rasy wilczej ciem 
poszukuje posady ny z obrożą. Ode- 
inkasenta, sksped” brać można Żerom 
jenła, magazyniera skiego 71, Il p. 


lub kasjera, Kaucja Ftrymajile, 


zapewniona, Rofe- 


rencje za: 
rzędne. Łaskawe o fihcas szybko i dob 
ferty do „Kuri, $ rze wyjść zamęt 
pod „Wychowaw- lub sią ożenić? Na. 


ci 


piaz do Międxyna- 


włada kilkoma jẹ- 
zykami.Ofasty sub 
„Dobra gospodyni" 
do Adm. „Kuriera 
Łódzkiego" 6570 


Lokale [mieszkania 


jamiętaj że przysz- 
łe powodzenie 
Twoje zależy prze- 
dewszystkiem oddo* 
brago ożenienia się 
tob zampáwyiicia. 
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